
Nr 48. Kraków, Poniedziałek 30 Stycznia, 1911. Bok X X X
„Nowa Reforma*1 wychodzi dwa ta&jł diciarinie.

Nimer p o r a n n y  w-chodzi codziennie z wijątmein poniedz ałkćw i (tai poś..iątecznyck. 
numer popi  lu  i n i o w y  codziennie z wyjątkiem medz: «l i dni swiąteczn/oh.

p  i>  e  u  u  w y  es x* a  t  &  thz y  m . o  s  i  s
rocznie:

. . . .  24 koronW  miejsca . . . .
W  Anstro-Węgizerh: 

z jednorazową, przesyłką poczt. .  32 
z dwnrazową „ „ ,  38

W  Państwio Kicmieckiem . . . .  36 
W  innych p a ń stw ach ...........................48

półrocznie i ! kwartalnie i
12 koron ■ 6 koron

16 „ -  »
19 » 9 kor. 50 h.
11 n 9 koron

24 „ i9 „

mleslaozoiei
2 korony

2 kor. i Oh.
3 ,  2 0 ,
3 „ -  .
4

NOWA

ty m n y cu  p a n siw a cn  . ,  , ,  , 40  »  -  n w
Prenumerat* i vołosaenia (inseraty) nprasz- się nadsyład wprost do A d m iu ia łm c y l

,,N . R e f  o r m y "  w Krakowi*
A d re s  R e d a k c y i i A d m in is t r a c j i  K /a k ó w , uhca 10 .
fo n  R ed u k cy i i  A d m ir istra cy i Nr 4 1 . Dlarozmów z a m ie jsc o w y c h  7 2 .'(e le fo n  R e d a k c y i * n o m u m ^ w , ,  - - - -

Nr raoh. poczt. Kasy oszczed. 85<.484.
K e k w i t ó w  - 'U y ta n y c U  B ę a  L c y a  n ie  z w ra c a .

W «  Lw ow i sp r z e d  nnmertw po-142 hi.: w Bmrze dzienników A .  O l s z e w s k i e g o ,  
nlici Kilińskiego 2 i w B ^ ir z e  P lo h n a , uhos Karola Ludwika 9. -

Cvim numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12n u m e r ,  P O P o Ł i n > N i o ' 3 n r .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą ;
‘ m n ie jK O W ą • Adm nib.racya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ię sco - 
w ą  i Administracje. „Nowej Reformy1*. — Główna trafika w Rynkr. -  ugencya J. Hcpcasa 
I A. Salomonowej, nl. Sławkowska 2. — Handel St. Kurlińskiego, Sukiennice — Handel 

Fiałki ! Tarka, ul. Szewska. — Biuro dzienników M. Hupczycs nl. W-ślna. 
Z a m iejsco w e p ren u m era tą  i o jr ło f ie m a  (inseraty) przyjmują We L w o w ie  P.nra 
dzienników: A. Bnohstab, nl. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. —  
W  P rzem y ślu  Krug. —  W  J a ro sła w iu  A. Amstei. — W  T a rn o w ie  M. Rockach. — 
W  W ie d n iu  Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzei e 6 
M. Dukes Nachtoiger, Haasenstein 4  Yogier (także w Hamburgu, Frankmrcie n. M , Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hcmburgu. Monachium i Norym 
bbidze). — H. Scfiallek (Wollzeile).— W  P a ry żi Societó Mutuelle de Pubiicite A. Lor et te.

directeur, 61 Rue Rougemont.
O g ło sz e n ie  (inseraty) przyjmuje Admmistracya „Nowej Reformy“ za oplata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) ca pierwszy raz 20 h ., za każdy następny r, z 15 h. — 
N a d e s ła n e  po 60 h. od wici sza. —  G ło sy  pu h L czn e po 2 kor. od wiersza. Ukłać 
tatelarTczny- cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c zn ik i do „Nowej Re 
formy" (prospekty, cyikularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz dla miejscowych prenumeratorom.

Oli 0’p ltlrlM .
W  miesiącu lutym rozpoczynamy w felietonie 

„Nowej Keformj druk nadzwyczaj zajmującej 
powieści Macieja W i e r z b i ń s k i e g o  p. t.: ‘

„Pod Myszg © M u " .
Utalentowany autor, doskonały znawca stosun- 

tów  społecznych i politycznych w z a b o r z e  
p r u s k i m  — gdzie dłuższy czas w zawodzie pu
blicystycznym pracował, aż wreszcie uchodzić 
stamtąd musiał przeu mściwością rządu pruskie
go osnuł na ich tle najnowszą swoją powieść, 
która zwróci niechybnie uwagą czytelnictwa pol
skiego

I! !Si OT Ii
Jak już z depesz wiadomo, bawi obecnie w 

Wiedniu ks, metropolita lir. Szeptycki, który 
tam z rozmaitymi czynnikami prowadzi roko
wania w sprawie porozumienia polsko-ruskiego 
Wprawdzie prasa ruska dotąd żadnych ińiór- 
ludcyj bliższych o tej ancyi ks. metropolity nie 
p zyriosła, aie nie mniej nie brak w niej oznak, 
pozwalających pizypuszczaó, ze akcya ta omny- 

siana jest na większą skalą i ugruntowana na 
pes nej działalności. wśroa samych Rusinów. 
-■ ijbarazie. znamienLym w tym wzglądzie symp-

uem jest notowane już pizez nasz dziennik 
smaczne powiększenie oDiętosci klerykalno-ugo 
nowego „ Kusłaua", który zaczyna leż uprawiać 
sy: bmatyuzną krytyką polityki ruskich naro- 
c  wych demokratów, rządzących obecnie samo
władnie zarówno w rarlamunciu, jak w sejmo
wym ukraińskim klubie. Dotychczn i z kr-tyką 
tej polityki spotkać sio było można poza orga
nami „galicyjsko-rosyjskiemi" tylko w socjali
sty cznem pisemku ruskiem „Ziemia i Woia“ . 
Natomiast druga partya ukraińska, tak zwana 
„ adykj na", której posłowie (dr Trylowski, dr

akuch i m ) zasiadaj? w wspólnych z na- 
ęyonahsta-ni klubach, rzadko bardzo za obywała 
klubói krytyczny wobec większości tych

Obecnie „Rusłan" i grupujący sie koło niogy 
Rusini rozpoczynają akcyą, okazującą pewją 
planowość w celu podważenia podstaw’ tej dyk
tatury, którą od lat blisko dziesięciu sprawują 
w życiu politycznem, a nawet kulturalnem Ru
sinów i ca nacyoualistyczni demokraci.

Głównym kierownikiem tej akcyi jest radca 
aw i■! Aleksander B a r w i ń s k i .  W  r. 1890 
3 /Ł 011 w Sejmie galicyjskim do tej grupy 
na „ X  - ULkicii, którzy z posłem Romańczukiem 
. “  . e ' r°klamowali słynną „nową erą", po-

Ó&. ąc i ni, tein, zo Rusini, wyrzekłszy się uro
czyście wsze'kitj łączności z Rosyą i prawosła- 

1 lunąwszy na gruncie całkowitej histo-
’ L 'JjP'^“ JturaliiBj niezależności swojego narodu

za ’ uo aiaj1owneŁ u0liakkV Sj *“ ^  rZąd°Wi
szeregu p o w i y & e n s ,  l‘ erDU’ C&̂
kulturalno-^ ' c z u e l r ^ w ^ ^ S y 1' J H  
Zyd, przeistoczenie Tcwr.r;., „Wa Ś z S L n “  
naukowe i wyznaczeme dja niego u o S y c h  
subweacyj zarówno z mnduszów krajowyc k 
rządowych, dwie nowe katedry na uniwersyte
cie i szereg innych zdobyczy, stanowiły czysty 
zysk, jaki osiągnęli umiarkowani Rusini za swo
ją  niechęć do polityki t. zw. „zasadniczej", w 
gruncie zaś rzeczy awanturniczej.

Bardzo rychło jednak zysk ten przestawał zado- 
Walniac szerokie masy ruskie, którym uzi laici 
radykalni i nieprzejednani patrytci pespiesaya 
wyjaśnić, że ugodowa polityka Barwińsk go i 
jego grup jest „podlizywaniem się“ Polakom w 
ich celach osubistych. Rychło też ten opo- 
zycyj ay kierunek w masach przedostał się do 
grona samych twórców „nowej ery", których 
przawódca poseł R o m a ń c z u k  pierwszy uległ 
Obawie o swą popularność i ugodą zawartą zer
wał, proklamując, zamiast szukania purozumie- 
nio z Polakami konsońdacyę z Moskalofdami. 
Nastąpił tedy rozłam miądzy ukraińskimi posłami. 
Część ich z p. Barwinskim na czele pozostała 
wierną hasłom z roku 1890, drudzy zaś, pod 
pizewodnictwem posia Romańczuka, wiócili na 
dawne swoje stanowisko całkowitej negacyi 
wobec Polaków Popularność Barwińskiego i 
i  jego zwolenników malała wśród Rusinów co
raz bardziej Niewyrouionym bowiem gusinn 
ruskiej publiczności odpowiadały lepiej n /do- 
rzeczne nawet, byle silne hasła, niż mało efek
towna polityka zręcznych układów i zabiegów, 
którą prowadził Barwiński.

Naturalnie w miarę wzrostu opozycyi przeciw 
niemu i upadku jego popularności, tracił on dla 
kterown ków polityki krajowej znaczenie czyn
nika, przez który można oddziaływać na dąże
nia •"dityczui- Rusinów. Reznltaty polityki 
umiarkowanej Barwijiskiago stawały się wskutek 
tego coraz mniejsze, co zwiększało jeszcze bal 
dziej jego niepopularność Ostatecznie Barwiń
ski zniechęcony, ustąpił z areny politycznej. 
Miejsce zaś realistów wśród Rusinów zajęli 
Moskalofile, którzy, zb.iżywszy się zarówno do 
rządu krajowego, jak do polskiei Rady uarodo- 
wej, uzyskali poparcie przy wyborach sejmo
wych, zaobywając w nich dziesięć mandatów. 
Jednakowoż pontyka Dudykiewicza, jawnie kn 
sficyalnej Rosyi ciążące, skompromitowała tę

partyę zarówno w oczach rządu krajuwego, jak 
centralnego rychlej, niż zdołali Moskalofile uzy
skać cokolwiek, więcej poasd owych dziesięć 
mandatów sejmowych. Dzruaj nie ma tez niko
go w kraju ani w państwie, ktoby uważał za 
możliwe uznanie nfostalofiiów ruskich za partyę 
pozytywną, przynajmniej dopóty, dopóki n.e 
wyrzekną się stanowczo i całkowicie swoich 
aspiracyj rosjjskich, „zasad historycznych* i 
wynikających z nich więcej, niż podejrzanych, 
konszachtów z Petersburgiem i oficyalrym Ki
jewem. '  "  ~ _ . . .

Wskutek niefortuuubj próby z Moskalofiiami 
pozostali na placu znowu wyłącznie skrajni na- 
cyonaliści, _ jako wodzowie i chorążowie camj 
rnskości. Jeżeli jednał co do dojrzałości poli
tycznej tycn panów, jak również co do ich 
oportunizmu wobec radykalnie niedorzecznych 
aspiracyj inteligencyi i pćłinteligencyi ruskiej 
mogły jeszcze istnieć jakie wątpliwości, 
dzieje ostatniej sesyi sejmowej musiały je ro
zwiać ostatecznie. Po słynnem_ może „history- 
cmumu" nawet zerwaniu pizez klub ukraiński 
paktu, . zi rartego przez jego prezesa dra Kon
stantego Lewickiego z większością poiską oka
zało się bowiem, że w całym tym klubie nie 
ma nikogo, z kim możnaby na seryo rozmawiać. 
Jeżeli bowiem są tam jednostki zdolne i inte- 
lektnalnie do trndnycb zadań politycznych doj
rzałe, to jednak brak im tego wyrobienia poli
tycznego, które jedynie zdolnem jest dać siłę 
stanowczego oporu wobec naciska z dołu, we 
bec bezmyślnego i nieodpowiedzmlnego zawsze, 
a często niebezinterosownego radykalizmu roz- 
maiLych krzykaczy Najtęższe głowy w klubie 
ukraińskim zademonstrowały tyle razy całkc 
witą swaja niezdolność mężnego przeciwsta
wienia się hałaśliwej i destrukcyjnej robocie de
magogów, że musiały ostatecznie stracie wszelki 
pozytywny walor polityczny. Jeżeli kierownicy 
kiulu parlamentarnego pozwalają, aby członek 
tego klubu wygłaszał niebłychane mowy o to
pieniu szlachty polskiej w San;e, jeżeli w kwe- 
styi takiej jak przyjęcie przez klub i wysłu
chanie nowego ministra dla Galicyi, d e r y mu -  
j e przewodniczący kluou na korzyść przeciwni
ków tego aktu elementarnej przyzwoitości, to 
rzecz cezy wista, że kierownicy takiej polityki 
nie posiadają wieia niezbędnych kwalifikacyj 
do pozytywnej pracy na niwie publicznej, pracy, 
nawet przy najlepszych chęciach obustronnych, 
jeszcze zawsze niezmiernie trudnej.

Nic dziwnego, ze ostatecznie ruskie żywioły 
umiarkowane, rozważne i na hasła demagogi
czne nie czułe, mnsiały zroznm.ee całą bezi - 
woimość i jałowość tego nacyonalistyczneg:> fcrzy- 
kactwa, te.nbardz.ej, że nacyonaliśc ukraińscy 
midi niejednokrotnie niezręczność zaatakowa 
nia talach ludz. jak ks. metropolita S z e p t y 
cki ,  bisSnp Oh o m y s z y n  i w. i. Ks. metro
polita bowiem okazał się Rusinem gorącym i 
konsekwentnym, nawet jak na wnuka hr. Fre
dry, może nieco —  za gorącym. Nie uchroniło 
go to jednak bynajmniej przed oidynarnemi 
napaściami ze strony głównego organu ukra.ń- 
skiego „Dila“ ...

Potrzebę wyłonienia z narodu ruskiego jakiejś 
rozumniejszej i bardziej niż nacyonalistyczna 
kulturalnej partyi zrozumieli tedy rozważniejsi 
Rusini i dostarczyli organowi p. Barwińskiego 
„Rusłanowi" środków na rozszerzenie swoich 
łamów i rozpoczęcie energiczniejszej działalno
ści publicystycznej w kierunku umiarkowania 
w postulatach i taktu — w taktyce. Platfor
mą ideową tej dziaialności stanowi wy 
raźny klerykalizm a także i antisemityzm, któ 
ry szczególniej drażni nacyonalistów, zaawan
sowanych —  jak wiadomo —  w sojuszu swoim 
z syonistami aż tak daleko, że posłowie ich 
wyg.aszają mowy na pogrzebach swoich syoni- 
stycznydi J*fe|¥w.

1 ,nazy wa cały ten ruch „trzonem doI 
ak ej siekier, * tw ierdze, że JoSt on tylko re
zultatem lutrygi dra Bobizyńs ’ 
na rozbicia solidarności narodowej Ukraińców,

słowa jego 38. p r o w o k a c y ą  V v a t y k a n u ,  
prawie wypowiedzeniem walki kulturalnej.

(T o  1. „N R e f o r m y 11.)

s Berlin, 30 stycznia
„Berliner Tageblatt11 donosi z R z y m u :
W kołach duchowieństwa rzymskiugo wywo

łała wrażenie bomby mowa, która poseł pruski 
y . i n M u h l b e r g  wygłosił do wyższego kleru 
niemieckiego z powoda uroifcjin cesarza Wilhel
ma. V/ słowach energicznych poseł pruski na- 
zwai ciężkim Dłędem mniemanie Watykanu,] że 
katolicyzm jest w Niemczech prześladowany.

„Przeciwnie —  powiedział w oczy poseł żgro 
madzonym panom (dosłowne brzmienie telegra
mu. Pi/yp. Red.) —  można mówić o u c i s k u  
45 m i l i o n ó w  p r o t e s t a n t ó w  n i e m i e c 
k i c h  p r z e z  m n i e j s z o ś ć  k ? t o J i c k ą “ (?j. 
Stanowisko kury! rozdrażniło do najwyższego 
stopnia protestantów niemieckich, a pokój reli
gijny w Niemczech jest poważnie zagrożony.

Muhlberg przestrzegał kuryę nsilniu przed po 
wtórzeniem takiego agresywnego kroku, jak o- 
stacnia encyklika. Jeżeli dzisiaj pomiędzy Rzy
mem a Berlinem i s t n i e j ą  j e s z c z e  d o b r e  
s t o s u n k i ,  u. przypisać je należy wyłącznie 
s i l n e j  w o l i  c e s  a,r z a, ,kcóre:nu Watynan 
nigdy nie może dostatecznie wywdzięczyć się 
za jego słowa, powiedziane w Bouron. (Prze
mówienie cesarza do Benedyktynów o sile przy
ciągającej katolicyzmu. (Przyp. Rod.)

Z ostrym naciskiem zapytał poseł, czy W a
tykan zdecyduje się wreszcie na uznanie prote
stantyzmu za potęgę równouprawnioną i zakoń
czył, podnosząc ponownie, jakoby prześladowa
nie katolicyzmu w Niemczech było bajką. Rów
nież jest fałszem, jeżeli ruch protestujący po
śród niemieckich protestantów' nazywany jest 
sztucznym wytworem, co w kołach watykań
skich stało się aporną fikcyą. i

Niechaj Watykan patrzy bez upizedzeń na 
stosunki w Niemczechl T y l k o  w t a k i m  r a 
z i e  b ę d z i e m o ż 1 i w e s k u t e c z n e w s p ó ł- 
p r a c o w n i c t w o .

„Wyborne słowa posła — kończy telegram — 
uczyniły widoczne wrażenie na zgromadzonych, 
pomiędzy którymi znajdowali się: sekretarz 
kongregacji indeksu, O. E s ser , biskup Doe-  
b 1 i ag , prałaci L o h  n i ng e Jj i ! f  e iii e r  i t. d.

p. Klisza przy ul, Hałcnowskiej zapisała komi- 
sya rodziców i najmłodsze dziecko jako Pola
ków, a dwóch synów, uczęszczających do nie
mieckiej szkoły, jako N i e m c ó w .  U p. Kąkola 
przy ul. Pfistera 1. 86 zapisano rodziców i jedno 
dziecko jako Poiaków, trzech zas synów jako 
Niemców. Takich przykładów jesc więcej.

Prawrdą więc jest, że komisya popiawiała 
arkusze spisowe... Oskarżenie Polaków, że jak 
barany „nie szli na rękę niemieckiej komisyi", 
że gdzie mogli, nie pozwolili na gwałt i oszu
stwa, jest na prawdę cynizmem, dokonanym 
przez organ urzędowy w kraju polskim, a w 
mieście, gdzie prawie połowa ludności zalicza 
się faktycznie do Polaków. Czas, naprawdę, tę 
butę niemczyzny poskromić.

na rozDicm sołijarncbci narodowej uk “  ' 
Jak się ma rzecz w istocie, naturalnie niewia
domo, Nie byłoby jeunak nic dziwna c,x tMjybv 
dr Bobrzyński, jauo na uiestnik, odpowiedzialny 
za dobro kraju i pomyślność obu zamieszkują
cych go narodów, popierał istotnie nowy ten 
luch wśród Rusinów. Nie ulega również ż,.dnej 
wątpliwości, że także i w. ks. metropolicie 
S z e p t y c k i m }  ma ton ruch swojego wybi
tnego orędownika.

Najbliższe wybory okażą dowodnie, co c. 
umiarkowani politycy osiągnąć zdołają.

B e r l i n  a  W a t y k a n .

Poseł pruski przy W arykanie von M ii li 1- 
b e r g ,  przyjmując duchowieństwo niemieckie, 
przebywająca w Rzymie, w an;u urodzin cesa
rza niemieckiego, wygłosił wobec niego prze
mowę, która, o ile treść i ton jej zgodne są 
z prawdą, musi wywołać o s t r j  z a t a r g  p o 
m i ę d z y  B e r l i n e m  a W a t y k a n e m .  Wia- 
d-mość o tej mowie i streszczenie jej podał w 
telegramie z Rzymu znauy dziennik „E^rlinei 
Ta Jebiatt* Pismo to ma zwykle dóbre mfor- 
macve z Rzymu, ale źródłem adjentycznęą 
ostatecznie me j|t, to też na sprawdzeń: e jego 
sensacyjnej wiadomości musnny czekać.

A  sensacją byłaby mowo u srga gdj >y 
się okazała prawdziwą. Trndno przyput ić, aże
by dyplomata ten na przyjęciu z powodu tuo- 
azin cesarza przemawiał w taki sposób z wła
snego natchnienia, jeżeli zaś mówił z upoważ
nienia berlińskiego g&biuotu, w takim razie

Hm& to*oiSKl8$o i Picficr<i •
(TeL „N. Reformy".)

Paryż, 30 stycznia.
W rosyjskiej Izuie handlowej w P a r y ż u  

odbyła się wczoraj uc z t a ,  nu, którą przybyli 
ministrowie P i c h o n  i D u p u y  i rosyjski am
basador I z  w o i pk i. Ostutn wyghsił m o w ę ,  
w której wskazał, że objąwszy zaszczytny urząd 
ambasadora rosyjskiego w Paryżu, wszystkie 
siły wytęży dla utrzymania i podniesienia przy
jaznego związku, który łączy Rosyę z Francyą. 
Mowca wzniósł toast na cześć Franoyi i jej 
prezy centa.

Następnie przemówił mia.jier P> c h o n .  któ
ry nazwał się szczęśliwym, że z tak wybitnym 
jak Izwolski mężem, gdy był rosyjskim mini
strem spraw zagranicznych, mógł w soosób 
przyjazny umawiać kwestye dyplomatyczne.'—  
Obecnie męża tego gości Francja u siebie, ja
ko posła Rosyi. Mmi: ter wzuiósi toa-it na cześć 
Rosyi i cara.

Obie mowy przyjęto źywem- oklaskami.

i  Misi
(Kor. „Now. Ref.)

Biafa, '27 stycznia. ' 
Spis ludności w Białej odbywał się tak —  

jak w innych większych miastach — w ten 
sposób, iż ludność sana wypełniała arkusze spi
sowe. Mimo, że władza w mieście spoczywa w 
.ękn Niemców, że ludność polska finansowo za
leżną jei t od pracodawców niemieckich, że mie
szka w domach przeważnie niemieckich właści- 
cmh, że^w»kufek tego niejednokrotnie i w nie- 
jednem .miejscu w a r W u  połsidcj rodziny 
znalazł się w rubr. 13 - zamiast: polski — 
„dcutsch11 jako język towarzyski, mim, L0 ./jLia. 
czny procent ludności Białuj p r z y z n a ł  s i ę  
do  j ę z y k a  p o l s k i e g o .  Ze w tej liczbie me 
ma ani jednego Niemca, to rzecz w tych sto
sunkach aż nadto zrozumiała.

Y^ynik spisu nie był po myśli niennecklego 
zarządu miasta, postanowiono więfc spis skory
gować. Wydelegowano specyalną komisję kon 
trolną, z ł o ż o n ą  z s a m y c h  N i e m c ó w ,  
atóra chodząc od domu do domu, sprawdzała i 
p o p r a w i a ł a  arkusze spifowe.

W  n r jl l  „Ostschlesischó Deutsche Zeituug" 
z dnia 25 stycznia ukazało się urzędowe spra
wozdanie tejże komisyi w formie oskarżenia 
przeciw.., Bolakom.

Komisya ta bezwstydnie przyznaje, że „w 
pierwszym domu strony, mówiące po polsku, 
przychylnie odnosiły się do kontrolującej komi
s ji" , że „komisya rzeczywiście przekreślała ję 
zyk polski, a wpisywała „deutsch* —  w dal
szym jednak ciągu skarży się, że w późniejszej 
t r̂acy szłe. już gorzej, bo ludność polska, „pod
burzana11 przez nlotne świstki i agitację od
mawiała „prawdziwych* info^macyj i nie pozwa
lała zmieniać XIII. rubryki. Że tak było, 
świadczą znane już komitetów’ spisowemu pol
skiemu, a wymowne przykłady. O to w rodzime

G  p r i p s E t o ś c  T e t f c y L
(Koresp. „N. Ref.“). 5

Konstantynopol, 26 stycznia.
Znowu Jemen! Już w końcu grudnia wska

załem na groźne położenie i wzmagające się 
powstanie, na brak sił wojskowych w Turcyi. 
Rząd łudził się nadzieją uśońerzenia buntu prze
kupstwem, łaską, zdradą. Powstańcy skorzystali 
ze zwłoki i skupili swg sity —  Od dziecka do 
starca wszystko w Arabii uzbrojone.

Nareszcie zrozumiane położenie także w Kon
stantynopola i na gwałt zaczęto wysyłać wojska 
do Arabii. Szefket pasza żegna odjeżdżających 
ze łzami w oczach, przemawia ze wzruszeniem, 
zachęcając do obrony zagrożonej ojczyzny. Lu
dzie pouażni wadzą całą grozę położenia i ro
zumieją, że walka, która trwa blisko 40 lat, co
raz staje się tiudmejszą, bo to właśnie Arabo
wie hienią o j e z j z n y ,  a Turcy im ją odbie
rają!

Ażeby położenie zrozumieć, z tego też punktu 
należy je oceniać Powstanie w Jemenie, cho
ciaż jest dalszym ciągiem catege szeregu po
przednich, ma dziś charakter nieco odmienny. 
Jest więcej n a r o d o w e m .  Dawniej szło tylko 
o niezawisłość różnych szczepów arabskich, a 
właściwie ich naczelników, s z e i k ó w ,  któizy 
panowali — na prawach rodowych. Lecz Ara
bia poczyniła także znaczne postępy. Szczepy 
już niecylko korzą się przed szeikami, lecz sta
ją z nimi razem do obiony sprawy narodowej, 
gdyż poczucie wspólności i soi.darności narodc 
wej rozwija się u Arabów coraz silniej, a świa
domość narodowa wzmaga się potężnie.

Mieszuaócy Jemenu 'zaczynają się skupiać 
pod sztandarem narodowym, który coraz po- 
tężniej rozwija się..., w Egipcie. To już nie 
bunty oddzielnych szczepów, to ruch narodowy, 
zorganizowany, kierowany przez inteligentną 
emigracyę, dążący do zupełnej swobudy tej oj
czyzny, na k t ó r e j  o p i e r a  s i ę  dzisiejsza 
Turcya. Arabski ruch na-oaowy istnieje od da
wna; stłumić go nie można. Anglia ostatecznie 
zadowoloną jest, że zwraca się on przeciw Tur 
cyi. To jej daje pewen spokój nad Nilem... do 
czasu.

O zasymilowaniu Arabów, o ich wynarodo
wieniu, nie może być mowy, lecz Turcya w ogóle 
grzeszyia i grzeszy tem, że nie ma jasnego po
jęcia o narodowości, o jej sile, jej nieśmiertel
ności. Dzieje Serbii, Grecyi, Bułgary* nie nau
czyły jej niczego. To daje nadzieję, pewność 
nawet Albańczykom, Ormianom i innym plenno 
nom, że i dla nich godzina swobody n a r o d o 
w e j  wybije. » ~ ■

Nareszcie poważna opinia turecka odzywa 
się. „Położenie w Jemenie jest jedną z tych 
poważnych kwestyi, których nie można zuosić 
z rezygnacyą —  pisze „Jeni Gazeta1’- Nie jest 
ono, jak dofąd, prostym wypadkiem, lecz stało 
się klęską chroniczną. Naszern zdaniem, to, co 
się dzieje w ty:a nieszczęśliwym Jemenie, nie 
•est podobne do wypadków w Deisimie, w A l
banii, w Hamanie. Mamy tu przed sobą nie 
zwykłe powstanie, lecz kwestyę polityczną, któ
ra może jutro przekroczyć granice wilajetu, je
śli nie przedsięweżmiemy środków rozumnych. 
Sądzimy nadto, ż°i w tej sprawie, tak przez 
jej formy obecne, jak i niebezpieczne rozmiary, 
które przybrać może w przyszłości ■ o wiele 
ważniejszej niżli spory bałkańskie i zatargi 
macedońskie, rząd przyjmuje na siebie nadzwy
czajną odpowiedzialność11.

Arabski dziennik. „EI Rawi" nazywa >oioże- 
nie w Jemenie bardzo groźnem „El-Ahram* 
podaje szczegół." o siłach powstańców, ich or
ganizacji i zatrważającej akcyi strategicznej.

Oiekawem jest, iż posłowie arabscy w parla
mencie] zupełnie spokojnie się zachowują. A  do 
o ruchu w ich własnej ojczyźnie nic nie wie- 
dzieli, albo też przemilczeli o rhm przed rządem. 
To ostatnie prędzej godna jest wiary, bo ja- 
snem jest, iż przedstawiciele narodu podzielają 
dażenia swojego narodu. Fakt, że dotychczas 
zawsze się Turcyi udawało uśmierzać banty w 
Arabi, nie może dzisiaj żadnej na przyszłuść 
dawać gwarancji. Za Abdui Hamida trzymano 
się innego systemu. Prowadzono walki od cza
ili do czasu, nie tyle dla honoru Turcyi, ile 
dla obudzenia uszanowania wpośród Arabów 
którzy tylko z przeciwnikiem godnym pewnego 
poważania wdawali się w układy. Po utarczkach 
następowała zgoda. Turcya nietylko pozostawi
ła Arabom zupełną swobodę, zrzekała się da
ma, przez palce patrzyła na ich rabunkowe 
wyprawy, cbociażDy przeciw świątobliwym piel
grzymom zwrócone —  ale jeszcze przywódców 
plemion obda.zała podarunkami. Abdul Baraid 
umiał być szczodrym — dla niebezpiecznych.

Obecny rząd chciałby w Jemenie utrzymać ł

władzę konstytucyonaluą, brać rekruta i ścią
gać podatki. Wiele wody upłynie, zanim Jemen 
da tyle rekruta, ile żołnierzy wymorduj*1 i tył 
podatków, aby pokryć koszta obecnej wojennej 
ekspedycji. Słusznie bardzo uważają tu obecne 
pomżenie za bardzo poważne. Jest ono niem 
z powodu wzmacniającego się ruchu narodowe
go. Arabia, jak wszystkie narody na świeci", 
dąży do niepodległości. Słusznie tu popadają, 
że ta sprawa ważniejsza niźli macedońska. Idzie 
o całą potęgę Tnrcyi, o jej siłę dnenową. Tur
cya musi, albo utrzymać się tutaj przy władzy, 
chociażby kosztem bezgranicznych ofiar — lub 
rozpaść się. Idzie tu o Mekę i Medynę! Ruch 
z Jemenu dziś jutro może porwać za sobą 
całą Arabię. Gdyby Turcya obecnie straciła te 
miejsca święte, straciłaby duszę, treść istnienia. 
A wzmaganie się ruchu narodowego stanowi 
groźbę nader poważną. AraDia. dzięni swyra 
mirjscum świętym, stanowi siłę Turcyi — onu 
też może stać się lej zgubą.

Arabowie dobrowolnie się nie poddadzą. Uwol
nić ich zaś od dobrodziejstw konstytucji, zna
czyłoby zachęcić innych do żądania tego samo 
go, a jest takich indów i plem:on w wiclk>em 
imperyum ottomańskiem wiele, które konsty
tucji znać nie chcą. Rewolucja byia bezkrwa
wą dzień pierwszy tylko. Ileż to krwi kosztuje 
dotąd wprowadzenie tej konstytucji, równości 
braterstwa, wolności, a  ile pieniędzy! Z.

(T e l. „N ."R e fo rm y " .)
Konstantynopol, 30 stycznia.

Powstańcy w Jemenie obsadzili między Shanas 
a Menacha pozycyę B u s o l a m i ,  wskutek cze
go telegraficzne połączenie w wielu miejscac. 
jest p r z e r w a n e ;  depesze wysyłać .można 
tylko zd pomocą posłańców. i

Pogrzeb i. p. ks. Jażdżewskiego.
Pogrzeb zmarłego przea tygodniem w Berlinib 

prezesa Koła polskiego w Sejmie pruskim, ś. p. 
ks* J ażdżewTskiego, oaDył się w n.ątek w mie
ście Ś r o d z i e  w Foznańskiem, gdzie zmaNy od 
lat 20 był proboszczem parafii mibjskiej. Uro
czystości pogrzebowe — jak opisuje „Dziennik 
Poznański* —  rozpoczęły się tam w piątek oko-. 
!o godziLy 3 po południu. Miasto przybrało wy- 
>ląd żałobny. Sklepy były pozamykane, a na 
ulicach, prowadzących do domu zaioby, groma
dziły się tłumy ludu, który przybył z biiższycr 
i dalszych okolic, aby oddać ś. p. ks. prałatowi 
Jażdżewskiemu ostatnią posługę.

Trumna ze zwłokami, pokryta wieheam., spo 
czywała w obitej kirem i przybranej zielenią 
sali Domu Katolickiego. Szereg przemówień roz
począł p. dr Gpielińssi, który żegna zmarłego 
w imieniu parafian środzkich, podnosząc jego 
zasługi około parafii, jego ofiarność i poświęcę 
nie. Następnie wstąpił na mównicę członek Izby 
panów, Kazimierz C h ł a p o w s k i ,  którj prze
mawiał w imieniu polskich kól poselskich. Po 
żegnanie to miał wygłosić prezes Koła poiskie- 
go w parlamencie, ks. Radziwiłł. Z powodu je 
dnak nagiego jegt zasłabnięcia, zastąpił go w. 
ceprezes polskiego Koła sejmowego, p Kazimierz 
Chłapowski, który w podniosłych słowach skre
ślił zasługi ś. p. zmarłego, jako niezrównanego 
panamentaryusza, należycie przygotowanego do » 
swego zawodu i odznaczającego się mezwyki1 
inteligencją, eneigią i pracowitością . - .

W imienia koinitetow po\..utowycr i wy bor
ców okręgu, z którego ś. p. kr. Jażdżewski p, - 
słował, przemówił p. Władysław Gra. iki z Lur- 
cewa, pGCzem zwłoki wyniesiono z I  m Ka
tolickiego i imponujący poenud wyruszył do ac 
ścioła parafialnego. Kondukt żałobny prer/adzi* 
ki biskup di Likowski w otoczę nu kikadzit- 
sięciu księży. Na czeie pjstijpowała oziatwa 
szkolna. Za nią kroczyła ochotnicza straż ognio
wa. Dalej postępowali terminatorzy, członkowie 
„Wyzwolenia*, „Lutni11, Związku Sokołów, To
warzystwa robotników, przemysłowców, bractwa 
strzeleckiego, Kuła rolniczego, Tow. niemieckimi 
katolików i cechy, które niosły kilkadziesiąt 
sztandarów osłoniętych kiepa.

Następnie kroczyły delegacje, w ich liczba 
delegacje Kół poselskich. Przy żałobnym (lźwię 
ku dzwonów wniesiono trumnę ze zwłokami n? 
katafalk w przyDranym w zieleń kościele para
fialnym, gdzie yłaściwą mowę pogrzeDOwą wy
głosił ks. prob. O k o n i e w s k i ,  przedstawiając 
cak  żvwot zmarłego

Po nabożeństwie żałobnem przeniesiono trumnę 
ze zwłokami do kaplicy, -w której podziemiach 
spoczcą na zawsze. Tutaj przemawiali: w imie
niu Kola polskiego w W i e d n i u  poseł ks. ka
nonik Ko p y c i ń s k i ,  oraz pizedstawiciele nrzy- 
byłej na pogrzeb deiegacy z M o r a w  poseł ks 
prałat S t o j a n  z Ołomuńca,  po czesku. Dru
gim delegatem z Moraw był wiceprezydent au- 
stryackiej rady państwa dr Z a zworka.

Kondukt z kościoła do kaplicy prowadził 
biskup sufragan gnieźnieński ks. Kloske. Udział 
w pogrzebie był Dardzo liczny. Wsrod wieńców 
pokrywających trumnę zwrócił na sieDic uwagę 
wspaniały wieniec K o ł a  p o l s k i e g o  w W ie
dni u.

Celem nregnHowanlr ns^adc pro- 
wimy o moiltoie rai wcześniejsze na
desłanie prnnnmeraty.

AdmMstracya ,, A.]Re!.w
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K r o n i k a .
K r a k ó w ,30 s..yczh'a.

Reduta prasy. W oubotę po południu odbyło 
się w mbszkaniu p. prezy (lontowej Jnliuszowej 
. Le o wo j  posiedzenie l i c z n e g o  g r o n a  pań,  
które raezyły wziąć udział w komitecie balowym. 
W  obradach nad rodza<em zabawy wypowiedziano 
zgodną opinię, że dążyć należy do tego, aby tego
roczny bal prasy zatrzymał c h a r a k t e r  r eda-  
ty. Komitet pań zachęca zatem usilnie, aby pa
n ie  n ie  s t r o n i ł y  od maski ,  lecz jak naj
liczniej przybywały na bal w maskach, „ Maska 
1 do mi no "  są więc dia pań hasłem na tego
roczny bal prasy w Krakowie. „Inkwizjcya", sreł- 
Jiiijąca funkcje „biura sprawdzań", —  w dotych
czasowej swej form!e nie dawała nigdy powodów 
do zażaień i nie będzie chyba na przyszłość od
straszać pań od uzbrojenia się w maski.

Aby jednak pozostawić paniom wolność „balo
wą" — zgodził się komitet pań, aby p r z y mn s u  
m a s k o w e g o  w tym r oku ni e  było.  Panie 
jednak, uchylające się od przywdziania maski, o b o* 
w i ą z u j e  na w s z e l k i  s p o s ó b  „ t e t e c o i f -  
f ó c 1. Komitat pań poiecił nadto dla dam k o s t y u -  
m y, z wyłączeniem etnograficznych.

Powzięco także uchwały co do rozdziału czyn
ności pań, biorących udział w pracach komiteta. 
W imieniu zaproszonych na to posiedzenie gospo
darzy balu i członków komitetu wykonawczego, po
dziękował redaktor K o n o p i ń s k i  zebranym pa
niom za podjęcie trudów w pracach przygotowaw
czych i prosił o dalszą pomoc w uświetnienia za- 
nawy, cieszącej się zawsze wielką w Krakowie 
wzięlośmą i BympaŁyą, którą kónltet dziennikar
ski zawsze i w pierwszym rzędzie życzliwemu po- 
parefu pa.i 1 chętnemu ich udziałowi w zabawie 
bal iwej miał do zawdzięczenia.

Komitet pan stanowią panie: Julioszowa Leowa 
(przewodnicząca), Teodorowa Aksen to wieżowa, Sta
nisławowa Boozarowa, Eagbniuszowa Borzęcka, Ja
nowa Bukowska, Karolowa hr. Czapska, Janowa 
Fedeiow iczowa, Tadeuszowa F( dero wieżowa, Tadeu- 
szowa Glczińska, Józefowa Krzeszowa, Jerzowa 
Leszczyńska, Wince ntowa Łepkowska, " Józefowa 
U boffeiowa. Idaiia Pawlikowska, Władysławowa 
Wyszyńska, Stanisławowa Żeleńska

Posiedzenie Rady m. Krakowa odpędzie się we 
S/OJę 1 lutego o rodzinie 51/, po południa.

Sprawy miejSKie. W sobotę odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta dra Lea posiedzenie 
b o ui 1 s y i t e a t r a l n e j ,  na ktorem przyjęto spra
wozdanie o działalności artystycznej teatru miej
skiego w drngiem półroczu 1910 r., oraz sprawo- 
wozdaOie co do dalszego prowadzenia Teatru miej
skiego po wygaśnięciu kontraktu z obecnym dzier
żą wcą.

Również odbyło się posiedzenie komisyl na g r u n- 
tów p o i o r t e c z n y c h .  Komisya uchwaliła pro- 
‘ongatę d ‘tyshczasowych dzierżaw gruntów pofur- 
tecznych. Zatwierdziła wniosek magistratu w Bpra- 
wie włączenia pod atrybneyę komisyi dla gruntów 
pofortecznycn, tasże sprawy nabytych od hr. La
sockich gruntów w Dębnikach. Przeprowadziła w 
końcu dyskusyę nad kwestyą Psrku Krakowskiego, 
jego odwodnieniem, przeznaczeniem i sposobem dal
szej administracji.

Zmiana pogody. W piątek mieliśmy odwilż, w 
soiotę odbywało się przesilenie meteorologiczne, 
wcale zresztą nie burzliwe i dopiero w niedzielę 
obok mrozu mieliśmy zadymkę. Oczywiście Biloy 
wiatr, siekąc twarz Ostrym śuiegUm, płoszył prze
chodniów z ulic miasta, pędząc ich do pieleszy do
mowych, bądź do rozmaitych lokalów dla ogrzania 
e.ałh I nabrania fantazyi karnawałowej. — Dzisiaj 
mam,, równie wietrzny dzień, a chwilami zadymka 
zasypuj; oczy śniegiem.

Z karnawału. Niedziela karnawałowa — więc 
r  sobotę wieczorem i naturalnie przez całą nib- 
dzielę służono sumiennie księcia karnawałowi. We 
dnie radzono nad zaoawami, wieczorem tańczono 
w dompch i poza domami. Naturalnie konsumowano 
ogromne ilości pączków i  „chrustu” , jako, że te 
rzeczy należą do konieczności karnawałowych. A 
tańsze <ą nieco od konieczności państwowych w ro
dzaju Dreadnoughtuw i tympouotnych cacek.

Z pośród zabaw wyróżnić należy z powodów po- 
ważn.ejszych „Wieczór krakowianek", urządzouy 
wczoraj przez rnchliwe IX Koło pań im. królowej 
Jadwigi w salach klnbu pocztowego. FVo urządziło 
oryginalną, zupełnh swojską „Gwiazdkę" i „Szop
kę kraaowską", odegraną przez murarzy krowo
derskich. Nastąpił krakowiak, odtańczony przez 
chłopców i dziewczątka w strojach narodowycn, 
poczem chór odśpiewał szereg kolend, a p. llize- 
równa oddeklamowała wfarsz Laskowskiego „Nie 
wydrzecie". Na zakończenie odt&ńczuuy został ma
zur solo, a wreszcie dziewczątka w strojach ara
kowi kich wyst ipiły w polonezie. Była to część za
bawy, przeznaczona dla dzieci, zabawie tej na
dano tło narodowe.

Następnie bawili się ochoczo dorośli do późnej 
nocy, oddając się z zapałem tańcom.

W sobotę bawiono się także w kinbie Towarzy
stwa demokratycznego. Było to zebranie towarzy
skie, -w ktorem tym ratem wzięły także udział 
janie. Do wspólnej wieczerzy zasiadło kilkadzie
siąt osób, między niemi grono radców miejskich 
z Podgórza z burmistrzem p. Marym.skim, wielo 
radców miejskich krakowskicn, poseł Bandrowski, 
dyrektor teatru ludowego p. Rygier, artyści teatrn 
urejskiego, pp. Maksymilian Węgrzyn z żoną, p.Wy- 
.oefca, p. Siemaszko i wielu innych. Do urozmaice
nia bardzo ożywionego zebrania przyczyniła się 
niemało piękna gra na skrzypcach sekretarza Tovr. 
p. Ostrowskiego, powszechny i szczery poklask wy
wołujący śpiew ZDunej już z estrady koncertowej 
p-y Filipkównej, monologi pp. Siemaszki i Wę
grzyna, dowcipne kuplety p. Haranchiua i t. p.

Dzięki ogólnej ochocie rozpoczęły się -Donad 
program" tańce przy dźwłękach fortepianu, które 
trwały do późnej, a raczej wczesnej godziny.

Swoboda i humor ceehowałv to zebranie, które 
uardzo miłe pozostawiło wra łonie.

Zabawa taneczna staraniem stowarzyszenia 
u r z ę d n i c z e k  p o c z t o w y c h  odbędzie się 12 
lubego w galach ulubu pocztowego (nllca Lubicz, 5). 
W “tęp na zaoawę tylko za saprozeniaml. (Jena 
biletu wynosi 3 korony, Po zaproszeria zgłaszać 
się należy do klubu pocztowego między godziną 7 
a 9 wieczorem. W czasie zabawy przegrywać bę
dzie orkiestr.. 56 p. p- Komitet dokiaia wszelkich 
starań, aby zabawa wypadła pod każdym względem 
jak najiepis].

Dochód z koncertu. Składamy serdeczne „Bóg 
zapłać" całemu komitetowi, który się zajął urzą
dzeniem koncertu w dniu 25 stycznia b. r. 
1 wszystkim srtjjtom, którzy brali udział w kou- 
ęircie na d o c h ó d  o b i a d ó w  s i o s t r y  Samu
e l!, Czysty dochód wynesi 10«7 E 18 k

Z Sokola krakowskiego, Na posiedzeniu w 
dniu 25 b. m. uczcił wydział pamięć ś. p. księdza 
Boczkowakiego, który ofiarował na rzecz Sokoła 
krakowskiego dar w kwocie 1000 koron. Towarzy
stwo Sokół potrzebnie stałej pomocy całego spote 
czeńgtwa, aby pomogło wywiązać się ze swego zâ  
dania, zwłaszcza przy rozwoju ćwiczebnym dzisiej
szym, zaznaczonym już kilkakrotnie. Legat powyższy 
ma zatem zasadnicze znaczenie wsKazając, że ides 
sokola zatacza coraz szersze kręgi i dociera do 
wszystkich zdrowo i rozumnie patrzący-#* ludzi.

Skórki pjmar&nczowe. Koło Panien, opiekują
cych się zaniedbauemi dziećmi, przypomina o zbiê  
raniu skćrek pomarańczowych i bardzo gorąco 
uprasza o odsyłanie ich do składnic, znajdujących 
się n pp. iksmana przy ul. Floryańsliiej, Czarne 
ka przy ul. Długiej, Hanasza przy ul. Karmeiickej 
1 58 Szybalskiej przy ul. Kapucyńskiej 1, 7 Kosza 
przy ul. Grodzkiej, Liii la przy ul. Szewskiej, Md' 
deysklej w Sukiennicach, w mleczarni Łuczanowic 
kie; przy al. Siennej 1. 7, Rutkowskiego przy ul, 
Szczepańskiej 1. 2, Suskiego przy ul. Grodzkiej 
I, 26, Szarskiego w Rynku głównym 1. 6, w szko
le im. cesarzowej EiżLiety przy ul. św. Sebestyana,

W teatrze miejskim daną dz‘ś będzie francuska 
sztuka „Noblasse oblige" na dochód T o w. d z i e n 
n i k a r z y  p o l s k i c h .  Zachęcać do pójścia na 
przedstawienie jest rze izą zbyteczną, wobec zna
nego faktu, że szynka ta jest jedną z najweselszych, 
wystawionych w bieżącym sezonie

Jutizejaze pizedstawionie „Szklanej góry" Sar
neckiego rozpocznie się o godz. 6 wieczorem. „My 
artyści" grani Dędą wo śroaę. Ostatnie w tym se
zonie przedstawienie „Betleem polskiego" — we 
czwartek po południu.

Z Tow. technicznego. We wtorek a l b. m.
0 godzinie 7 wieczór odbędzie się posiedzenie z po
rządkiem dziennym: Dalszy ciąg dyskusji na te
mat:-. „Cele i zadania towarzystw technicznych, 
oraz czego od towarzystw tych członkowie żądać 
mogą".

Sprawa dra Seinfeida, Otrzymujemy następu
jące pismo: Jako zarządca masy konkursowej dr 
Hermana Seinfeida upraszam « umieszczenie nastę
pującego sprostowania artykułu zamieszczonego w 
numerze 46 szanownego dziennika pod tytułem: 
Sprawa dra Seinfeida Jest nieprawdą, aby stan 
bierny majątku dr. Seinfeida był wyższy od stanu 
czynnego. Wedle inwentarza masy konkursowej 
wynosi btan czynny 1,188.663 kor. 61 hal., a 
wedle protokołu likwidacyjnego wynoszą wierzy
telności razem z długami hipotecznemi kwotę 
1,020.122 kor., a więc pozostaje nadwyżka 168.541 
Kor. stanu czynnego, która będzie znacznie wyższą, 
jeżeli sprzedaż parcel należących do masy konkur
sowej nie nastąpi zaraz, Z poważaniem dr Bole
sław M’'kiewicz, adwokat.

W sprawie opłat za teiefon z Krakowa do 
Wiednia. Jak wiadomo, z powodu podniesienia o 
50 procent należy tości za rozmowy telefoniczne po
między Krakowem a Wiedniom, co szczególniej 
obciąża świat haudlowo-przemystowy i prasę, udali 
się przed 2 tygodniami z Krakowa pp. dr Adam Do- 
boszjńaki i dr Auioni Beuupre do ministra bandln 
Woisk ichnera, w towarzystwie posłów Germana i 
Petelenza, ażeby spowodować należyte obniżenie 
tej opłaty. Nadto w sprawie tej interweniowała 
Izba handlowo-przemysłowa. Obecnie otrzymał p. 
Petelonz od ministra dr Weiskircbnera uprzej
my list, w którym tenże donusł ma, że sprawa ta
ryfy za rozmowy teietonem pomiędzy Wiedniem i 
Krakuwem będzie przedmiotem szczegółowych roz- 
trzącań podczas zamierzonych obrad nad re w i
zy ą międzymiastowej taryfy,. Minister zapewnia, 
że s p r a w / e tej p o ś w i ę c i  s z c z e g ó l n ą  
u wa g ę  i starać się będzie u c z y n i ć  z a d o ś ć  
życzeniom, wypowiedzianym pi zez posła krakow
skiego.

Giełda pracy pod pomnikiem Mickiewicza pomi
mo zakazu władz funkeyonuje nieprzerwanie. Jest- 
niezroznmiałem, dlaczego publiczność nasza w spra
wach pośrednictwa pracy nie udaje się do miej
skiego urzędu pośrednictwa pracy, lecz posługuje 
się pokątn/mi fakWami i stręczyciclkami, lab też 
pod pomnikiem Mickiewicza Mużuę sooie dobiera. 
Miejski urząd pośrednictwa piacy nie pobiera prze
cież od f oszukfljących pracy żadnej opłaty, * pra
codawcy opłacają tylko jadnę koronę za skuteczne 
pośrednictwo. Wszyscy poszukujący pracy, j ł k o  t e ż
1 praeodawey poszukujący [Błuż.by różnego rodzaje, 
pomocników fachowych i zwykłych robotników, tei- 
miuatorów i t. p. powinni we własnym interesie 
zwracać się zawsze do miejskiego urzędu pośredni
ctwa pracy. Zgłaszający się tam, korzystają ze 
wszystkicn powiatowych biur pośrednictwa pracy 
w kraju, albowiem, gdy nrząd krakowski zgłosze
nia wykonać nie może, podaje ie do wiadomości 
krajoweero biura pośrednictwa pracy we Lwowie, 
które zgłoszenie tanie zamieszcza w swoim „W y
kazie tygodniowym", rozsyłanym do wszystkich 
binr Drący w całym krajn. W ten sposób może 
być odnośne zgłoszenie przez inne powiatowe biuro 
pracy załatwione. Miejski urząd pożre Inictw pracy 
mieści się obecnie przy pl. W W. Świętych 1. 1,

Z Podaórza. (Z Sokoł a) ,  — W  Sokole pod
górskim odbyła się w sobotę uroczystość ku uczcze
niu rocznicy styczniowej. W sali zjawili się licznie 
druhowie gniazda z prezesem Wodz.nowskim, gro
no powstańców z r. 1863, wiele mlolzież.y. Wia- 
czór rozpoczął prof. Antoni Balicki, poczem nastą
piły prodakeyo chóru soLoiego pod batutą niezmor
dowanego druha Kapałki. Atrakcyą wieczoru było 
odegr inie ozteroaktowej Lztuki Starzyńskiego 
„Gwiazda Syberyi". Z przyjemnością zaznaczyć 
na'e?y, że kółko amatorskie pod wytrawną reżyse- 
ryą druha Kleina, w inteipreiacyi sztok o zakroju 
czy3to dramatycznym zrobiło, duży postąp. Wywią
zanie się z ról poszczególnych członków kółka było 
bez zarzutu. Na pierwszy pian wybili się umieję
tna grą p. Klemowa oraz pp. Krawczyński, Ka
czkowski Elela i Tyczka. Na osobną wzmiankę 
zasługuje znakomita gia p. Wójcika (Anzelm). Do- 
skorałe typy rosyjskich sołdatów stworzyli pp. 
Ochalski i Buaowiński. Pomniejsze role spoczywały 
w rękach pp. lilga i Zajączkowskiego. Całość wy
padła korzystnie.

Dnia 4 lutego urządza Sokół „kostyuraówk” 1 
która zapowiada się świetnie. Ulcostjnmowanych 
uczestników zabawy zgłosiło się mnóstwo. Premie, 
którem: nagrodzone będą dwa najpiękniejsze co- 
styumy znajdują się ua wystawie w droguerji p. 
Waśniewskiego w Podgórzu.

Z  k r a j u r

MoraW8kł Ostrawa, 2ó ■tyeznla. <Z D muPol- 
skiego. —  Zgromadzenie protostujące. — Jasełka), 

W Domu polskim w Morawskiej Ostrawie ruch 
panuje w tym roku bardzo ożvwiony. ( mok bardzo 
żywotnego Koła Tow. Szkoły ludowej, które cz te 
urządza wieczornice i przeć stawien!a, corsa częściej

widzimy w muracn Dorna Polaków, którzy doi,eh 
czas trzymał; się z ualeka, 1 dziś Dom polski co
raz więcej spełnia swe zadanie domu narodowego, 
J) też tem większym smutkiem napełnia serce myśl 
że egzysiencya Domu znowu bardzo silnie jest za 
grątoaa. Pomoc społeczeństwa przyjść powinna co 
rychlej, bo w przeciwnym razie stracimy fundusze, 
dotychczas w Dom włożone, a co ważniejsze, stra
cimy to, czego Dom polski jest reprezentantem 
znaczenie i podkład rozwoju narodowego wśród 
tych tysięcy Polaków, których losy do Morawskie; 
Ostrawy rzuciły. f

W niedzielę 22 b. m. Dom polski byl w formal- 
nem oblężeniu. Przed .południem odbywało się w 
niem zgromadzenie protestujące przeciw nadużyciom 
podczas spisu ludności 1 uchwaliło stosowne rezoin 
ey e, które przesłane zostały do Koła polskiego. —  
W zgromadzenia wzięło udział około 300 osób. 
Przemawiał p. Rzepecki z Krakowa, a z miejsco- 
wycL pp. Woynarowski, dr Seidl, Wnęk, Przewo
dniczył dyrektor Wojnarowski.

Wieczorem tłumy ludności polskiej wypełniły sa- 
pełniły salę Domu polskiego po brzeg!. Termlnato 
rzy z polskiej szkoły przemysłowej odegrali pod 
kierunkiem' p. Klicha „Jasełka", które się ogólnie 
bardzo podobały. Dochód z przedstawienia ns wy
cieczkę terminatorów do Krakowa.

Oświęcim, 29 stycznia. Na osutuiem posiedze
niu Rady miejskiej ikładał burmistrz Mayzel spra
wozdanie z czynności deputauyi, wysłauej w spra 
wach gminnych do Wiednia. W  sprawie tej poja
wiła się już teiegr.ificzna korespondeneya w „No 
wej Reformie", nadmienię zaś tylko, że postano
wiono wysłać dodatkowo memoiyał w sprawie lep
szego połączenia Oświęcima z Wadowicami. Z mia
stem tem, siedzibą sądu obwodowego i pow. dyrek- 
oyi skarbu, łączą CLwięcim rozliczne stosunki, In
teresent, udaj; c się jednak rannym pociągiem do 
Wadowic, nie ma wcale powrotnego połączenia i 
musi jechsć albo na Bielsko-Dziedzice, lub też po
wracać powozem, co naturalnie połączone jest z 
wieLieml kosztami. — Najważniejsza sprawa dla 
Oświęcima, mianowicie budowa nowego żelaznego 
mostn znajduje się, dzięki poparcia nowego preze
sa Koła i posłów krakowskich, na najlepszej dro 
dze. O ile kwestya wynnpna grantów pod nowy 
most zostanie rychio przeprowadzoną, przystąpi rząd 
niewątpliwie jeszcze w tym roku do budowy. —  
W sprawie tej iiezy gmina na poparcie namiest
nictwa i tucejtzego starostwa. Kierownik oświęcim
skiego starostwa, p. Wykowski, w krótkim scoson- 
kowu zzasie opanował tak dokładnio tok spraw tn- 
lejszych i dał Bię poznać, jako urzędnik, pełen ta
ktu i żelaznej wprost pracy —• to też nie ulega 
wątpliwości, że i w tej sprawie nie poskąpi gmi
nie swej doiychczacowej, a mającbj dobro miasta 
na okc, życzliwości.

Bada zamiano wiła długo’ etniego a zasłużonego 
swego czionka, wybitnie czynnego w rozlicznych 
sprawacl gminnych, dra ' Antoniego Ślósarczyko, 
członkiem honorowym gminy. Uroczyste wręczenie 
dyplomu odoędzie się w dniach najbliższych.

Tegoroczny karnawał nie zapowiada się w Oświę
cimie zbyt ocnoczo, to też jest nzaBadniona nadzie 
ja, że zapowiedziany na 11 lutego ba' sokoli na
leżeć będzie do zabaw udałych, nem bardziej, że 
czysty aocnod przeznaczono ua budowę sokolni.

Z częstych tutejszych Korespondencyj wypływa 
jasno, że Oświęcim w ostatnich czasach szybko Bię 
rozwija, a od czasu wyboru ostatniej Rady gmin
nej, która w swem gronie liczy wybitnych 1 ener
gicznych czionków, widoczną jest zmiana na lep
sze. Te i ze spis lnónoścl wydał dla Oświęcima do
bre reznitaty. Podczas, gdy przed laty dwudziesta 
.,'czyło nosze miasto 6.415, przed dziesięciu zaś 
6.833 mieszkańców, obecny spis wykazał znaczny 
przyrost ludności, liczącej razem 10.115 osób. Gdy 
ponadto weźmiemy pod uwagę ludność, oddaloną od 
miasta tylko o szerozość ulicy wsi Klucznlkowice. 
której interesy są ściśle z Oświąeimem związane, 
to śmiało możemy przyjąć, że Oświęcim liczy obe
cnie OKoło 12.000 mieszkańców. Na, znaczny ten 
przyrost złożyło się geograficzne położenie, łatwość 
nawiązywania stosunków handlowych z oddalonym 
leuwie o kuku kilometrów Górnym kląskiem, sie
dzibą wielkiego przemysłu 1 wszelkich interesów 
handlowych.

Bochnia, 29 stycznia. (Z karnawału. —  Odczyt 
o języku międzynarodowym. — Choroba zasłużo
nego kapłana)

Karnawał w całej pełni Odbyło się już kilka 
zabaw i balów, a z przyszłych wyliczyć należy bal 
„Bursy gimnazyaluej" na dochód zejżo instytacyi, 
zabawę taneczną „Życia", zapowiedzianą na 18 
lutego w „Sokole" i wreszcie bal , Kasyna". Ma
my wiec dosyć sposobności bawić się i weselić.

We czwartek 2 lutego odbedzie się siarcmiem 
tatejszego Towarzystwa samokształcenia „Życie" w 
sali „Kasyna" odezju p. Leona Posenstocka z Kra
kowa na temat: „Zagadnienie języka międzynaro
dowego". Czysty dochód przeznaczony : na biblio
tekę „Życia". Spodziewrć się należy, że publicz
ność naszŁ, dotychczas dosyć obojętne wobec idei 
języka międzynarodowego, nrzybędzie licznie do 
sali kasynowej tak zc względu na samą treść od
czytu, jakotoż dla przyczynienia się do wzrostu 
biblioteki samokształceniowej.

Powuze-bnie ■ szanowany prałat bocheńssl, ks. 
Franciszek Lioiński, jest od dłnższego czasu złożo
ny niemocą. Publiczność dopytnjo się troskliwie o 
chorego. Sędziwemu kapłanowi życzą wozyscy jak 
najprędszego powrotu do zdrowia. L, K.

Zakopane, 29 stycznia. (Pożar. —  Śnieg. — Nar
ciarze —  Reduta.) Wczoraj po pot powstat w hotelu 
Karpowicza pod podłogą pożal. Dzięki publiczności, 
która się ’ znajdowała w rostauracyl, zdołano go 
szybko stłumić. —  Od kilku dni pada lataj śuiog. 
Dnia 5 lutego odbędą się zawoJy na nartach z Go
ryczkowej. — Dnia 11 lutego ma się odbyć w 
sali hotelu Morskie Oko reduta.

Rzeszów, 26 stycznia. (Walne zebranie człon
ków Towarzystwa -edagogiczueso. — Nagły zgon — 
„Fryderyk Wielki"). ,

Dnia 22 b. nr odbyło się w szkoła wydziałowej 
żeńskiej walne zebranie członków Towarzystwa pe
dagogicznego. Posiedzenie zagaił prezes Tow., ks. 
Micbat Tokarski, poczem rauczycielka szkoły wy
działowej p. Kudrzauska, wygłosiła odczyt: „O wy
chowaniu przedszkoluem", oznaczając kierunek i 
sposób, w jaki powinny matki i wychowawcy pro
wadzić owe dzieci, zanim przyjdzie czas oddania 
ich do szkoły. Odczyt ten, doskonale opracowany, 
uchwalono zamieścić w programie publicznych po
gadanek pedagogicznych, jakie zarząd Tow peda
gogicznego ma cainicyować i przeprowadzić.

Następnie, uzupełniając wydz.ał i delegację na 
wam; zjazd krajowy do Lwowa, wybrano w miejsce 
ustępującego prezesa ks. Tokarskiego, jednogłośnie 
prezeaeu p, W. Galanta, kierownica szkoły im 
Fra iciuka Jozefa, ao wydziału za4 pp.: Wańczyka 
jako sekretarza, kr W. Szasta jako skarbnika,

PooicOzisłek, 3 0 . Stycznia 1 9 1 1 ..

j / ci i iDol ińską 1 Paoianową, oraz panów: Zegll- 
CKlogo, Rraweckiego, Tatkowckiego i Synowca.

Mieczysław Wo=zozyński, kapitan 17 p. obrony 
krajowej, zmarł nagle dnia 26 b. m. na udar ser
cowy. Zmarły był szwagrem radcy apelacyjnego w 
KraKowfo, p. Tnrowlcza.

Teatr „Związku artystów polskich w Gallcyl", 
dat w ubiegły czwartek w sali Sokoła przedstawie
nie, na którem odegrano znaną sztukę Nowaczyń 
sklego p. t  „Fryderyk "Wielki". W roli tytułowe; 
wystąpił a wielkim powodzeniem znany artysta 
icsjy lwowskiej, p. Chmieliński. Na ogół gra całej 
trupy podoba się bardzo. Teatr był wysprzedany.

;,vąJSe św iata; .t W*'5-V-<’y * \
Podwójni liłorderstwo W  Ozelakowc-oh nad 

Labą właściciel”, realności Wetroweca 1 corsę jego 
znaleziono w pomieszkaniu - bez żyoia. Władza 
stwierdziła, że oboje zostali zamordowani. Żandar- 
mei/a uwięziła syna Wetroweca, jato podejrzanego
0 to morderstwo, chociaż brak ao niego motywów. 
Uwięziony jost subjektem handlowym. y , •,

Krakowski uszust w Warszawie. Czytamy * 
pismach warszawskich:

Znany na bruka krakowskim o&zns"; Gustaw Wę* 
grzyn (reett Weiugrtin), który odsiedział w Kra
kowie karę za fałszowanie monety, ' a przeniósłszy 
się ao Warszawy, praktykował dalej oszukańczy 
proceder 1 podczas pobyto wycieczki czeskiej w 
Warszawie wyłudzał od czeskich delegatów składki 
pod pokrywką potrzeb publicznych, został onegdaj
znowu aresztowany.  .......... 3

Przybył cn do biura Towarzystwa aac. „Stiller
1 Bieiszcwski" w charakterze delegaia biura nędzy 
wyjątkowej i przedstawiwszy sfałszowane kwita- 
ryusze, zbierał składki od urzędników. Po wyjściu 
Węgrzyna, jeden z urzędników zatelefonował do 
biurt nędzy 1 stamtąd odpowiedziano, łe składki 
zbierają wyłącznie Siostpy miłosierdzia. — Wobec 
tego urządzono na ulicy p o ś c i g  za W ę g r z y 
nem i a r e i z t o w a n o g o . W  cyrkule policyj
nym znalezione przy nim 89 rubli 11 kop. i fał
szywe kwitaryusze, oraz paszport austryackl na 
imię Gustawa Wędrzyna, „technika budowianego".

Rzepieślnik w Izbie wyższej. Do pruskiej Izby 
p. uów został powołany, jak donoszą z Berlina, 
majstei blacharski August Pl; to, prezes Izby ręko 
dzi juiczej w Hanowerze i Związkn cechów' nie- 
m'uckicu. Jesc to pierwszy wypadek powołania rę- 
Kodzlelnika do pruskiej Izby panów. ,

Polacy w Sarajewie. Piszą nam z Sarajewa: 
Na dorocznem walaem zgromadzeniu członkow Klu* 
bu polskiego, odbytem, w dniu 2a stycznia b. r. 
wybrany został radca sądu wyższego Ohmie-  
e ws k i  prezesem, a radca finansowy W o l f f  

wiceprezesem klnbn. W skład wydziału weszli pp.: 
radca sądu wyższego K r u s z e l n i c k i ,  radca są
du N a u m o w i c z  jo.ko ' skarbnik, inżynierowi i 
B r o m o w i c z  i Er d s t e i n ,  a wreszcie panie 
żona radcy dworu G ab er i owa, C h m i e l o w 
ska, żona radcy sąau wyższego jako bibliotekarka, 
S a i d e n f e l d c w a  żona radcy sanitarnego jako 
gospodyni. H o r ż i n t o w a, żona c. k. kapitana.

W  tymże dniu odbyło się w klubie nikłam sta
raniem pani Mi k u o k i e j ,  przed tawmia szopki 
dla tutejszej dziatwy polskiej, która tamo pi z a 
stawienie po raz pierwszy w swem życia wiuziała.

Oszustwa I faiozowatiib" weksli. 5Vmściciel 
wielkiej firmy handlowej i konsnl włoski Vigo Bahr 
w mieście aunskiem 4rhns został uwięziony z po
woda oszustw i fałszowania weksli. Szkc.iy przez 
mego zrządzone wynoszą onofo 2 milionów koron 
Sprawa ta wywołała senzacyę z tego powodu, że 
Bahr, zdaniem powszechnem, został przez innych 
wtrącony w olbrzymie kłopoty finansowe. Bahr, 
był siostrzeńcem byłego ministra A l b e r t i e g o ,  
zasądzonego z powodu defraud&cyj na 15 lat wię
zienia. - .
i Nagroda pokuju. Ze Sztokholmu telegrafują: 
Międzypanamentaiua szwidzka grupa posoju po
stanowiła przedstawić juko kandydata do tegoro
cznej n a g r o d y  p o k o j o w e j  No b l a  literata 
Alfreda F r i e d a i załozone przez niego niemieckie 
stowarzyszenie pokoju.

Zabójstwo I sumobójswo. W pociągu kuryer- 
skin? kolei moskiewsko-brzeskiej, w pobliżu Muskwy, 
rozegrał się zagadkowy dramat. Podpułkownik Tu- 
chin wystrzałem z rewolweru zabił jakąś damę, 
zajmującą oddzielny przedział, a następnie sam się 
zastrzelił. , • . - i

Spór w rodzinie Tołstoja. „Vossi£che Zeituug" 
donosi z Petersburga; Wdowa po Tołstoja nie chce 
rękopisów pozostałych po mężu, a umieszczonych 
w muzeum Rumiancewa, wydać córce hr. Aleksan
drze, upoważnionej przez ojca do wydania jego 
dzieł. Ta odmowa nie wpłynie na wydanie pośmier
tnych pism Lwa Tołstoja, gdyż Istnieją kopie 
wszystkich rękopisów. . «-.,J

Śniegi, z  T y f 1 i s u telegrafują. Na Kaukazie 
zginęło sporo ludzi z powodu śnieżycy. Na prze
strzeni Poti-Batum ugizęzło kilka pociągów.

Gustaw Mahler. Jak donosi „Frankfnrtei Ze. 
tang", Gustaw Mahior pozostanie jeszcze przez 
rok kierownikiem Filharmonii w Nowym Jorku, 
poczem wróci do Europy.

i ę i r z c b i e e a t s
poleca najtaniej 

w  ■wielkim wyborze

Z kalcnlarza. W  pon (.działek 30 stycznia: Maityoy 
i Hiacynty p.m. ;  we wtorek 31 stycznia: Iiotrs No’ su  
i Mareeli wd,; we środę 1 lutego: Ignacego b. iii. i Bry- 
yidy. ;

yyschód słućca ama 33 stycznia o godz.nie 7 m. 18, 
zachód o godzinie 4 min. 23; długość dnia godzin 9 
mm. 10.

Z krakawsklego obssrwatoryum, —  Dala 29 stycznia 
tennometi duszedl od —• 2 0 do —  1*0 O.; b&cumetr 
podnosił się. *

unia 30 stycznia o godzinie 7 rano stan barometrn 
V517 min,, termometru —  9-0 C.; wiatr północny.

Powszechne wykłady uniwersyteckie >
(w auli I Siltoły retlnoj o godz. « w.)

W  poniedziałek 30 i we wtorek 31 b. m. Dr Józef 
Reinhold: Z  dziedziny r<dRyki kryminalnej. (Wykład V).

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16

W  poniedziałek HO u. m. O Arturze Giotlgerze (2 w 
z obr. świutl.). WyKładający i Tadeusz Szydłowski.

We wtorek 3; styczniu C drobnoustroje-n i ioh ma- 
ozenie w przyrodzie. Wykładający dr F  Eisenberg.
Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W poniedziałek: „Noblesse oblige",

‘ We wtares: „Szklano góra". *
W o środę: „My rrtyści".

7 We czwartek po poł.: „Reti em PoiLKic ? wieozór: 
, ’la ia^ie s ms-giae". i

W  piątek: „Jaś i Małgosia". (Opuia).
. sobotę „tanna głupia". (Nowuść).
W niedzielę po poł.: „Młynarz i jego córki ; wieczór: 

„Panna głupia".
Renertoar teatw ludowego.

W poniedziałek: „Krowodei ikio Zuchy".
We wtorek: „Krowoderskie zuubT".
We środę: „Krowoilersk znehy".]
W e ozwartek po poł.: „Krowoderskie zuchy"; wieczór 

„Dciesieć oór na w y d a n iu "  i „Majster i czeladnik".
W piątek: „Krowoderskie Zuchy".

Stefan Porębski
Kraków

■ = -  ■ | 

a  k w c f w s k a .

L w ó w ,  30 stycznia.
Siujika krakowska we Lwcwie. Pomysłowi 

artysef krakowscy święcili przez dwa ubiegłe dni 
z rzędu prawdziwe tryumfy w nadpełtwiańskiL.’ 
grodzie. Mimo nader wysokich-cen sala Koła arty", 
styczno-litcrackiego była przez oba wieczory doV 
szczętnie zapełnioną I to wybraną poplicznościąj 
Rasirój wśród publiczności podczas przedstawień 
był bardzo serdeczny i drużyn;, cyganeiyi z podj 
Wawelu wyn osła sapewne zo Lwowa jak najmil-) 
sze wspomnienia. Zresztą i zasłużone spotkało j j 
uznanie. Autorowie I wykonawcy dali dowód nâ  
oczny, że reklama jaka występy jcli w picmachf 
IwowBkich poprzedziła —— była uzasadnioną I może 
nawet za skromną. ' - -

W teatrze Iwewskim mają być W najbliższym 
czasie wznowione: „Ryszard IH" z Romanem Że
lazowskim w roli tytułowej, Fredry „Przyjaciele* 
i 3zekBpira „Król Lear" z Karolem Adwentowi
czem w roli tytułowej. Z premier wystawione bę 
dą „Podczłowiek" Jaroszyńskiego i „Paweł 1“ 
Mereżkowskiego. Opera „Quo Yauis" daną będzie 
21 lueego, operetka Leharn „Dziecku ‘ księcia 
7 lutego.

Proces o < nwelacye Rakowskiego. Jutro przei 
sąJe.n przysięgłych we Lworie. rozpocznie się r o z -  
prawa przeciw Józefowi Ziembińskiemn odpowie
dzialnemu redaktorowi „Słowa Polskiego", Franc, 
Jaworskiemu .redaktorowi „Dziennika Polskiego* 
oskarżonym przez redaktora „DPa" o obrazę czci 
Idzie o przedrukowanie iowelaeyj Rakowsiuegt 
pomieszczonych w „Iiniyerze warszawsKim", a akie* 
rowanjch przeciw „Diłu",

Otwarcie domu katolickiego. Wczoraj w po-, 
ładnie odbyło się we Lwowie uroczyste poświęcę-, 
nie domn Katolickiego przy ni. Gródeckiej, Poświę
cenia dokonał ks. arcybiskup BI l c z e wL k i ,  Który 
wjgłosił stosowną przemowę. W aiuczystości wzięły 
udział wybHno osobistości, wśród nich ma-szałei 
Badani ,  ks blBkup B a n d n r s k i ,  prezydeh. 
O i u o n c i ń s k l ,  radni - miejscy, rektorowie uni
wersytetu i politechniki, prezydent Tchórznicki.’ 
wiceprezydent Rady szkolnej Dembowski i wice- 
pfezynenl dyrekoyi Szlachtowski. Po mowie ks. ar
cybiskupa przemówił prezes Związku stowarzyszeń 
katolickich Thul l i e .  Po produkcyach ork.estry 
i chóru przemówił prezydent C i n c h c i ń s k i ,  daf 
lej reprezentant robotników Z g ó r n i a k  i delegat 
z Krakowa S t r ó ż y n s k i .  Na końca orkiestra o *  
degrała utwory narodowy. “

Rozstrzygnięcie kohkursu a^cniiektonioznago*
W dnia 29 stycznia rozstrzygnięci konkurs na. 
szkici gmachu Ula filii praskiego Banku kredyto
wego we Lwowie. Z pomiędzy 16 prac nadesła;
nycL, Bąd konkursowy przyznał pierwszą nagrodę 
pracy, oznaczonej nrem 4, której autorami rą pp, 
Władysław Derdacki I Witold Mlnkiewici/ ai-Mi- 
tekci we Lwowie; dragą —  pracy nr 8. AutopzyV 
pp.i Jan Burzyński i Tadeusz Kowalski, architekci 
we Lwowie. Trzecią —- pracy nr 2, któiej auto-' 
rem jest p. Eugeniusz Czerwiński, architekt w< 
Lwowie. ' ’ ;

Wystawa prac kenkursowyci w grai.chu In
stytuta technologicznego (ulice Boularda, parter,, 
sala nr 52), trwać będzie od dnia 2 do 11 lutego 
w godzinach od 10 —  4 po południu.

Komitet ,armarku wyrobów krajuwych we
I.WOWiB wybrał sekeye: budowlaną I przemvs?oi< , 
Uandlową, finanoówą, redakcyjną, atrakcyjno--^ 
w >wą i komitet pan, ao k lórego uchwalono zń>. l->- 
sić na przewodniczący p. Michalinę Michalską.'.to 
mitet rozesłał odezwy po całym krają a takie do 
Królestwa, księstwa Poznańskiego, na 8iąsk i Bu
kowinę i przyjmuje już zgłoszenia uczestn ety i 
w Jarmarku. *

Repertnar i«?atru miejskiego we Lwowie,
We wtorek: „Zmierzoh bogów". ’ '
W o środę: „Peer Gynt",
We ozwartek po poł.: „Betleem Pokkie"; wieczón 

„Miłość o.ygańikf1". -  • -

m w  n f z s & t e u i e n i e  z o ]ic ia
srunicznepG.

(T e ll ' „ No we j  Ke t u r my " . )k
‘ Lwów, 30 stycznia. ;

Biuro Korespondencyjne donosi: W  sprawii 
zajścia granicznego w P o d w o ł o c z y s k a c h  
stwierdziła wysłana komisya co następuje: Dnia 
26 b. m. wieczorem 2 austriackich żandarmów 
w towarzystwie inspektora policy’ miejskiej 
z Pouwołoczysk. odstawiało do granicy rosyj
skiej dwóch wydalonych z Austryi poddarycL 
rosyisKich. - _ '
■ Gdy wydaleni przekroczyli rzeke gmmczną 

Zbrucz, upatrzył ich żołnierz rosyjskiej straży 
granicznej. W y s t r z a ł e m ,  danym przez żoł* 
i ierza rosyjskiego,' zosta* jeden z wydalonych 
z r a n i o n y  w n o g ę  ■ Żołnierze rosyjscy pod
nieśli go i zaprowadził, do Wołoczysk.

Drugi wydalony co i nął  sią r a  a u s t r y & c k i  
b r z e g  Ż b r u c z a  Jeden z żołnierzy rosyjskiej 
straży granicznej p r z e k r o c z y ł  następnie gra
nicę i szedł naprzód z karabinem, gotowym do 
strzaiu. Gdy austryaccy żandarmi wezwali go 
do zatrzymania się, nie cofnął się i nie usłu
chał wezwania du złożenia bron:

Wskutek tego obaj żandarm5 s t r z e l i ł 5 do  
n i e g o  raz jeden nie trafiając go jednak. Na 
stępnie stracili go z oczu

Ustawieni na granicy żołnierze rosyjskiej stra- 
ż; graniczne! r o z p o c z ę l i  w t e j  c h w i l i  
s t r z e l a ć  z t a r a h  n ć w  i oddali pewni 
łiczbę strzałów. Żandarmi austryaccy w y s t r z e< 
l i i i  j e s z c z e  r a z  i cofnęli się w kierunkf 
Podwołoczysl. wraz z łuspektorem polieyi i je-ł
dnym z wydalonych.

Oałe to zajście rozegrało się w ciemnościach! 
Co do wydalenieL z Austryi dwóch wspomnia
nych wyżej rosyjskich poddanych, z a r z ą d z i ,  
to  n a m i e s t n i c t w o  d o c h o d z e n i e .

Teatr miejski w Krakowie.
„Wy artyści". Komedy* w 4 aktach Wilhelm^ 

Feldmana.
Temat, pornazony w tej ‘tcinędy,, jest jednym' 

z najiilubietszych i najczęściej powtarzdjących 
się w twórczości dran atyczaej młodszego poso
lenia. Od „Karykatur1 Kisielewskiego począwy 
szy, do „Białych Pawi Konczyńskiego snuje 
się w całym szeregu utworów doby ostatniej 
usiłowanie przedstawienia i analizy proolemif
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twórczości artystycznej aa Ile współczesnego 
środowiska. ■ '

Walka najmłodszych prądów ze staremi, tak 
jaskiawo rysująca się w coozie Młodej Polski, 
jest istotnie w swej psychologicznej genezie 
liezmiernie pociągf jącą, gdjż odsłania Frocesa 

i konflikty młodych umysłów twórczych w ich 
waice z życiem realnem i jego wymaganiami, 
walce, która się często kończy kompromisem i 
abdykacyą na rzecz najpospolitszegu lilisterslwa 
i haseł utylitarne - burżnazyjnych. PrzyKła lów 
i*jgo rodzaju ewolucyi mieliśny zresztą kilka 
nawet w Krakowie.

P. Feldman, który w tych walkach i ż a 
ganiach się haseł i kierunków nowoczesnych 
na arenie liteiatury niejednokrotnie, jako czyn
ny i żarliwy uczestnik i kommiiitou, brał udział, 
podjął w najnowszej swej sztuce *yzyk wne za
danie skonstruowania na tym temacie komedyi 
rodzaj owo-oby czaj owej o zacięciu silnie satyry- 
cznem.
I Mamy więc znowu szereg typów ze świata 
cygaueryi literackiej i irtystycznej z jednej 
Btrony, a świat poioc nulitarno - burżuazyjnych 
z drugiej strony. Alfred, młody literat, syn ku
pca, jest uosobieniem typu nowoczesnego schył
kowca, stóry u o rogu karyery literackiej bry
zga jadem sarkazmn i ironii na wszystko, co 
go otacza, a nawet na dom rodzicielski. Wspól
nie z gronem otaczających go poarewnych du
chem i ideałami schyłkowców zakłada organ 
młodych „Chryzantem", bierze sobie za towa
rzyszkę życia młodą dziewczynę, modeike, a 
zerwawszy węzły, wiążące go z rodziną, idzie
0 własnej mocy przebojem w świat, pełen złu
dnej wiary w siebie i swą gwiazdę.

Aton rzeczywistość wprędce marzenia rozwie
wa, „Chryzantem" pada po 3-ch numerach, Alfred 
zus rozpoczyna drogę cdfrrotu. Opuszcza Felkę
1 w; ii .dża w świat z córką wszechwładnego 
re i tora Pleamckiego, Amą, przyszedłszy do 
prze v nania że ona jest tą gwiazdą, z którą 
jego gy lazda spotkać się miała na nieboskłonie.
■ y jechali oboje do Paryża, aby niebawem po
wrócić ztamtąd i zaraz na wstępie doznać roz
czarowania.

Sztuka, jaką Alfred przywiózł z Paryża, miała 
mu otworzyć drogę przyszłości i sławy, a tym
czasem przyniosła sromotna Klęskę. To też gdy 
teść Plesnicki przyszedł do niego z dobrą i mądrą 
radą i otworzył mu oczy na wartości utylita- 
ryzmu i kompromisów z życiem, zgnębiony i po
konany szermierz idei „post tot discrimioa re- 
rui pisze sztuKę patryotyczną dia burżujów, 
i jdnosi nią. przy pomocy wpływowego organu 
teścia i świetnej gry swej dawnej kocnanki 
B cli —  wówczas sławnej artystki —  walne 
zwycięstwo. Jako refleks ostatni dawnych ide
ałów budzi się w nim zgrzyt ironii, gdy wielki 
dziennikarz wnoś. jego zdrowie.

,,Oliarami jesteśmy bożyszcza kłamliwego, 
oszukanymi oszustami jesteśmy 1 Błaznami jar- 
marczujmi, którym biada jeśli spojrzą w głab 
Bwoją wh ouą". ’ J r  J

Tym zgrzytem ironii, jako wyrazu samopo- 
znama włożony m w usta bohatera, kończy bię 
komedya. Odbita ona pewne rzucające się w oko 
obrazy rzeczywistych stosunków, typów i prze 
mian na aronie literatury i życia, ujęte ze strony 
isi„tni« charakterystycznej z dużą znajomością, 
órĉ  owiska, cnoć nie bez zgrzyta bolesnej ironii 
podstawiającej swierciadło kaDotymzmowi du
cha.

- ‘  nedya „M y artyści* zamyka, w sobie nie
zawodnie uużo walorów literackicn, ale jako 
dzieło sceniczne iua za mało tego pulsu życia, 
tej prawdy, ktura jest warunkiem utworu sce
nicznego o głęoszym ideowym zakroju, 
i Wyszkoleniu artystów naszych w kierunku 
odtwarzania żywych typów ze świata cyganeryi 
artystycznej i literackiej zawdzięcza autor, ze 
zespół w jego sztuce był w całości i w grze 
poszczególnych wyk„nawców bardzo poprawny. 
P- Leszczyński w roli Alfreda dał dobrze zary
sowaną sylwetkę dekadenta literackiego, kra
sząc ją błyskiem swego scenicznego tempera
mentu i gry Lłyskotliwej.

P. Mc oiŁowiczówna, której przypadła w udziale 
1 dki; po dłoższem czekaniu znalazła na- 
ree -ue sposobność odsłonić szerszy zakres swego
■ emu. G . jej mielą dużo temperamentu i za
cięci charakterystycznego w akcie pierwszym, 
gdzn wyi .ępuje jako gryzetka, a dużo chłodnej 
refleksyi i salonowej elastyczności w akcie 
czwartym, i _y występuje w obronie praw Bo- 
deńczyka. Blado zarysowaną figurą Anny Ple- 
śnickiej krasiła błyskiem szczerego uczucia i nuęu- 
kości kobiecej p. Jarszewsua.

W  galery’ cyganot artystycznych zajmujące 
profile stworzyli pp. Stanisławski i Szymborski. 
P. Węgrzyn jun. byłby dobrym, gdyby umiał 
zatrzymać się na granicy karykatury, doskona
łym listonoszem był p. Miarczyńkki. Dobrze 
psychologicznie postawili postacie redaktoróy 
pp. Sosnowski i Jednowski, a p. Siemaszko, jak 
zawsze, miał dużo chorakterystyczno-dobrodusz-

iCia ?  roli Bt ̂ rego prezesa. P. Wey- 
chertow rf^gn .fbyn ZWlói.ić awage, że system
^  nf 2ć,WSZe i lOŻe )VĆł P0v...dżemem stosowany L nadużywanie go
W 1 izdej roli grozi utalentowanemu artyście 
popadnięt-jm w maniery, p . SłubJCKa była, jak 
zawsze zajmującą w roli mamy prezesowej’.

Skuteczne praca ansamoiu aktorskiego mo 
głąby nieco głębsze wywalczyć sztuce p. Feld
mana powodzenie sceniccne, gdybv utwór ten 
miał więcej ciepła, humoru i szczerości odczu
cia. W  dorobku scenicznym y. P1 ddmarn. jrsl 
to w każdym razie oztnka najlepsza. W. Pr
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Zaburzenia
w Uniwersytecie Jagiellońskim.

Uniwersytet Jagielloński jest oa soboty po 
ooiuaniu widownią ubolewania godnych zajść

Zi ourzeń Wyrok senatu. ODciążający dwustu 
“•.ll^udziesięciu słuchaczów, przyjęła młodzież, 
grup ,ąca się w postępowych orgauizacyach 
akademickich, z wielką indygnacyą 1 proklamo
wała str&j  m a n i f e s t a c y j n y  na w s z y s t 
k i c h  r y d z i a ł a c ą .  A  oonieważ mniejszość 
młodzieży uchwale te; poddać Bię nie chce, więc 
strajk utrzymany jest erzemocą. To jost’ przy
czyną starć i zajść, które przedstawiamy ,*n>dle 
relacy naszycn sprawozdawców.

Źródłem nieporozumień miedzy senatem Uni- 
werp.ytetu a młodzieżą postępową było, jak 
wiadomo „publicum" profesor." wydziału teolo-

gicznego ks. Zimiuermana z zakresu aocyologii. 
To zezwolenie senatu, aby profesor teologicznego 
wydziału, powoływany wedle zapełni unego 
cenzusu i wśród wyjątkowycn okoliczności na 
katedrę uniwersytocką, obj ął  w y k ł a d y  św ie
c k i  o, byio wyłomem w dotychczasowej prak
tyce uniwersyteckiej i wywołało znane już 
burzliwe zajścia, których dalszym ciągiem są 
obecne wypadki.

W interesie naszej Almae Matris i jej po
wagi leży, aoy miedzy senatem i młodzieżą w 
najkrótszym czasie przyszło do porozumiem

Jak już donosiliśmy, w sobotę w południe 
Senat akademicki ogłosił wyrok w sprawie zajść 
w dniu 29 listopada 1911 roku, relegując je
dnego a aa acza na 2 semestry, jednego bezter
minowo, jednemu nie pozwolono zdawać egza
minów, a 216 słuchaczy otrzymało napomnienia, 
z zagrożeniem wydalenia, a 16 nagany zwykłe. 
Nadmienić należy jeanak, że oprócz tego jesł 
prowadzone śledztwo w sądzie krajowym w Kra- 
kowib przeciw 9 słuchaczciu w kierunku gwałtu 
publicznego, popełnionego podobno poaczas wy
kładów ks. ZimermaDa. Prokuratoryi państwa 
sprawę oddał senat akademicki. Oskarżeni są 
sł.: Bujwidówna, Czarnecki, Kaunnap, Kittay, 
Kaźniar, Kłodziński, Macudziński, Sobańsri i 
Samek, przeciw którym śledztwo prowadzi sę
dzia śledczy dr Gniewosz.

Strajk rozpoczął się w soootę zaraz po ogło
szeniu wyj oku przez ektora.

W poniedziałek ■‘ano.
Dzisiaj, w pcmeJżiaiók, jnż o czwartej runo 

przybyła do Collegium Norum młodzież przeci
wna strajkowi, zgrupowana w stowarzyszeniach 
„Polonia", „Zjednoczenie" i „Sudalicya Mary- 
ańska" i zabarykadowała z wewnątrz wszystkie 
bramy prowadzące do gm»chn uniwersytetu, za
jęła westybul i zamknęła główną bramę, O go
dzinie 7 zaczęli schodzić się gromadnie zwolen
nicy strajku. Zajęli wejśeio przed uniwersyte
tem, ale do środka gmachu dostać się nie mogli 
ponieważ główna brama wchodowa była zam
knięta. O godz, 8 sytuacya przedstawiała się 
w taki sposób:

Wewnątrz uniwersytetu zamknięta młodzież 
przeciw strajkowa, zaś przea gmachem zgroma
dziły się tłumy młodzieży za otraiki =m. Od czasu 
do czasu młodzież socyalistyczna śpiewała „Czer
wony sztandar". Równocześnie p r z y b y ł o  60 
p o l i e y a n t ó w  z k o m i s a r z e m ,  którzy u- 
tworzyli szpaler przed uniwersytetem. — Przed 
gmachem zbierały się coraz większe tłumy mło
dzieży i publiczności, przypatrującej się biego
wi wypadków. Przychodzących profesorów na 
wykłady nie wpuszczono, z wyjątkiem r e k t o 
ra W i t k o w s k i e g o .  Również nie wpuszczo
no urzędników i pedelów. Kilku profesorom u- 
Jało się dostać do wnętrza gmachu boczną bra 
mą. O godzinie 10 przybyło znowu 5u policyan 
tów i wzmocnili kordon.

Strajk jest zupełny o tyle, że nie odDywają 
się wcale wykłady. Na wydziale tcotógicznyni 
również wstrzymane wykłady, gdyż słuchaczów 
teologii, przybyłych o godzinie 8 rano, aie wpu
szczono do gmachu, mimo, że przypuścili szturm 
do bram uniwersyteckich.

Inny sprawozdawca nasz pisze: Proklamowa
ny i w soDotę jnż częściowo rozpoczęty strajk 
młodzieży uniwersytetu Jagiellońskiego wybuchł 
dziś rano ze zdwojoną siłą, wytworzywszy zara
zem sytnacyę, która dla wielu, a przy liej 
dla strajkujących, była niespodzianką Kiedy bo
wiem około godziny 6 rauo przybyli oni ławą do 
przedsionka gmachu, zastali drzwi główne zam
knięte, jak również inne boczne wejścia, a poza 
uiemi licznie zgromadzoną młodzież, grupującą 
się w „Zjednoczeniu", „Polonii" i „Sodalicyi", 
która już o godzinie 4 obsadziła westybul, oraz 
wszystkie sale wykładowe. W każdej sali ze
brało się kilkunastu słuchaczy, którzy oczeki
wali na profesorów, daremnie dobijających się 
u wejścia, gdzie zuów młodzież postępowa nie 
przepuszczała nikogo do wnętrza. Nawet srażby, 
która usiłowała przedostać się przez kordon, nie 
dopuszczono, jakoteż i dziekana Krzyżanow
skiego, który bocznem wejściem podążał na wy- 
kła — Młodzież działająca przeciw strajko
wi, rozrzuciła odezwę, w której oświaacza, 
że w „proklamowanym strejau udziału nie 
lierze i wzywa ogół akademicki do stanowcze
go przeciwstawienia się tej nowej, podjętej 
przez i  stowarzyszenia (Spójnia, Promień. Ha- 
szachar i Związek żydowskiej Młodzieży pustę 
powej) akcyi, która może mieć zbyt dotkliwe 
dla nauki polskiej skutki następstwa".

Równocześnie partye strajkujących (członko
wie stowarzyszeń „ Promień", „Spójnia". „Ha- 
szachar" i „Związek postępowej młodzieży ży- 
dowsHej"), na Które się podzielono, udały się 
na s t u d y u m  r o l n i c z e ,  gdzie udaremniono 
i zerwano rozuocz ite wykłady, przyczem nawet 
j r z y s z ł o  do b ó j k i .  Również ua wydziale 
medycznym n ie  b y ł o  wy k ł a  l ów.

Młodzież Strajkująca zorganizowała się w oa 
aziały, liczące po 15 osób, któryn prze? jdził 
k równik. W  parłyach tych znajdowały się W  
słm Laezki, k t ó -  z wielkiein przejęciem się usi
łowały pomagać kolegom.

Tłumy przechodniów i młodzieży, gromadzące 
się od samego rana pod gmachem, mogiy też 
cl-wiłami obserwować wcale komiczne, sceny, 
zwłaszcza przy wspinania się strajkujących 
>rzez bromy, prow rdzaco do przedsionka westy

bulu. Jedna ze słuchaczek, usiłując ' :e orzedo- 
stać w ten sposób do przedsionka, omal nie 
zawisła na phwil< na górnej krawędzi brunr , 
co wywołało wśród zebranych wybuchy ogóln j 
wesołosc:.

P o l i c y  a,  która około godz. 8 p-zybyia w 
dość pokaźnej liczbie pod gi ich uniwersytetu, 

stąpiła na 3kwer Dod gmachem, przypatrując 
sie spokojnie dalszym zajsmom.

Taki °tan rzeczy trwał bez zmiany prawie
od godż. 11-

G o d z i n a  11 p r z e d p o ł u d n i e m ,

Przed zamkniętemi Dramami un’wersytetu peł
no młodzieży strajkującej. —  Przypuszcza ona 
s z t u m  dc gidwnej bramy, chcąc, rijśd do środ-
ta  ^ntaO Tjteękijgo. Oo _ chwil, .p in .
stó PO kratach paru słuchaczów i przez kraty 
dostają sń z ze-nątrz do przedsionku. Ręktór 
prot W i t k o w s k i  wyszc Ił z gmachu uniwer
syteckiego do Collegium physicm  na wykład, 
lecz w sali me zastał mkogo. Uda.a si- zaraz 
do niego dcputacya. młodzieży su m u ją ce j z za 
pytaniem, w jakim celu zostało spro’ idzone 
przed gmach uniwersytetu stu polieyantów r Rek
tor odpowiedział, że pol'cya została wezwaną,

aoy umożliwiła wejście słuchaczom, chcącym iść 
ns w j. Kłady do gmachu uniwersytetu, jedni k 
wejść jej nie wolno. - * *

G o d z i n a  w p ó ł  do  12.
Położenie takie samo. Na plantach rrzed uni

wersytetem gromadzą się tłumy młodzieży i pu
bliczności, która mimo gęstej śnieżycy czeka, 
co dziać sie będzie. Nagie słychać b r z ę k  
s z y b .  To młodzież, zgromadzona w przudsion- 
ku, r o z b i ł a  d w i e  o l b r z y m i e  w
g ł ó w n e j  b r a m i e  w c h o d o w e j .  Zacieka
wienie wzrasta. Otworami wybitemi zaczęli aka
demicy wchodzić do wnętrza gmachu. Weszło 
ich przeszio stu. Usunęli barykady z ławek, 
poczem udali się do sal na piętrze dla zerwa
nia wykładów. o

Rozeszły się pogłoski, ze zerwano wykład 
prof. U l a n w s k i e g o  i prof. Ł  o e i a P wdzi- 
wości tego nie zdołaliśmy stwierdzi A W iie- 
których salach było zgromadzonych po kilku 
zaledwie słuchaczy. T y c h  z s a l  u s u n i ę t o .  
Wykłada żadnego w uniwersytecie w tej chwili 
nie ma. —  Pized uniwersytetem słychać od cza
su do czasu pieśni, śpiewano przez strajkują
cych akademików.

Wiec młodzieży, 
j..;/ G o d z i n a  12 m i n u t  80.

W saii RoDernika zaczął przed ćnw'lą obra
dować w i e c  n i e u s t a j ą c y  młodzieży straj
kującej, która usunąwszy barykady pod główną 
Dramą, wtargnęła dogm-chu i z d e m o l o w a w 
s z y  u r z w i  s a l i  nr 3 9 , zerwała wykład pro- 
tfisora Łosia.

Na przemawiał szereg mówców, z któ-
jch  pierwszy opisał cały przebieg zajstr w 

uniwersytecie w dniu dzisiejszym, poareślając, 
że szybę w dizwiach głównych wybito p r z y 
p a d k o w o .  Równie uie pochwala mówca wy
bicia drzwi w sali nr 39 i wzywa całą mło 
dzież, aby caisza akcye nrowadził? spokojnie i 
z peŁiym taktem. Dalej protestuje przeciw z a- 
m i e r z o n e m u  w t a r g n i ę c i u  p o l i c y i  ao 
g m a c h  a nni wersy tętn, oraz podnosi, że mło
dzież b ę d z i e  ot  r a d o w a ć  n i e u s t a n n i e  
w s a l i  K o p e r n i k a ,  zmieniając się kolejno 
w godzinach popołudniowycn. Nakoniec zazna
cza mówca, że wedle otrzymanego telegramu 
na lwowskiej politechnice w y b u c h ł  d z i ś  t e ż  
s t r a j k  o g ó l n y ,  poczen poddaje pod głoso
wanie i ezolucyę, proklamując jeszcze raz o g ó l 
n y  s t r a j k .

Obrady wiecu toczą się dalej.
G o d z i n a  1.

Po wiecd, na którym ogłoszono ogólny stra“ : 
na uniwersytecie, część strajkującej młodzieży 
udała się dom o, <-sęść została w gmach a, aby 
jak się jeden z mówców wiecowych wyraził, 
zawsze byc w posiadaniu uniwersytetu.

O godzinie trzeciej nastąp' zmiaua tej straży. 
Strajkujący także po południu nie dopuszczą do 
wykładów. Wieczorem o 6 w sali Kopernika odbę
dzie się wiec o g ó l n o - a k a d e m . c k i ,  na któ
rym postanowioną będzie dalsza taktyka.

Korytarze gmac.iu uniwersytetu przykry przed
stawiają widok. Szyby w głównej brat ie wy
bite, na korytarzami wszędzie połamane ławki. 
W  sali Nr. 39, gdzie wykładał profesor Łoś; 
drzwi zniszczone.

.Wiec techników.
Ze L w o w a  telefonują nam:
Dziś o godz, 1 i pół odbędzie się w westy- 

bnla politechniki wiec młodzieży postępowej 
tecnnickiej w SDrawie przystąpienia do strajku 
młodzieży w uniwersyiecio Jagiellońskim.

OdAzwa krakowsKicn akademików.
WolDomyćlua krakowska młodzież akademic

ka wydęła jeszcze przed rubUkacyą wyroku 
Senatu odezwę do wszystkich wolnomyślnycn 
stowarzyszeń akademicktóh słowiafskicn, nie
mieckich i włoskich • w AustryL Odezwa ta, 
wskazując na grozbe masowego relegowania 
z jeanej strony, a z drugiej ntrony na stano
wisko wolnomyślnej opiuii publicznej, potępia
jącej ten środek, zapowiada ewentualny strajk 
uniwersytecki w razie relegowań bez względu 
na ich liczbę. -

Dalej oświadcza odezwa, że walka akademi
ków krakowskich, podjęta pod hasłem wolnej 
nauki i usunięcia z uniwersytetu wydziała teo
logicznego, jest wspólną sprawą całej wolno- 
myńinej młodzieży akaden>>ckiej. „Dlatego tu
szymy —  kończy odezwa —  że wy, koledzy, 
w r»zie kar na apel nasz w y s t ą p i c i e  z e- 
n e r g i c z n ą  a k c j ą  P o t e s t u j ą c ą  i wy
rażeniem solidarności, tudzież, że podacie nam 
dłoń koleżeńską. O formie, i terminie proteetn 
zawiadomimy was w należytym czasie".

Odezwe tę imieniem wolnomyślnej młodzieży 
akademickiej w Krakone wydaiy towarzystwa 
akademickie „Promień" i „Spójnia".

O baw y d e le g a cy ju e .
Wiedeń. Pisma poniedziałkowe wyrażają za

patrywana, że s e c y a  d e l e g a c y j  na  może 
doprowadzić do p o w a ż n y c h  z a w i k ł a ń  p o 
l i t y c z n y c h .  Wszystkie stronnictwa Izby po
słów, z obawy przed blizkiemi wy Dorami, z w a l 
c z a j ą  w y s o k i e  k r e d y t y  w o j s k o w e .

Dzianniki ostrzegają stronnictwa niemieckie 
p r z e d  o p o z y c y ą  prZvCiw krecytom wojsko
wym, gdyż byłoby to z ich strony b ł ę d e m ,  
por ie waż skorzystaliby z tego tylkć Czesi, ktc 
rzy wstąrliby do większości —

J e s z o z p  w  o b ro n ie  B iliń sk iego .
- Wiedeń. „Montags Revue“ występuje znowu 

w azioiejszym artykule wstępnym p r z e c i w  
dr. G ł ą b . ń s k i  e mu,  klóregc nazywa „Pola- 
kiem-Czechem" i zarzuca mu, że tylko z powo- 
du jego ag' acyi rzekomo na rzecz kanałów po

radni gauinet musiał się podać do dymisyi. 
Tymczasem na posiedzeniu Koła polskiego o- 
świadczył dr. Głąbi^ski. że budowa kam łó w 
rozpocząć się nie mnże. Przy sposobności stwier
dza „Mon.ags Sevue“ , że dziennik: polskie o- 
świadczenie to ogłosiły jaao mowe Bilińskiego.

Rząd w sprawie banalOtr,
Wiedeń. Jak z u r z ę d o w y c h  ź r ó d e ł  do- 

i oszą, iząć zamierza w myśl znanej deklaracyi 
* ar. Bienerthp przedsięwziąć kroki celem wuro- 
żenia r e w i z y i  n s t a w y  o d r o g a c h  w o d 
n y c h  z r. 1901. Jnż w najkrótszym czasie 
o t r z y m a  I z b a  p o s ł ó w  s p r a w o z d a n i e  
o o b e c n y m  t e c h n i c z n y m  i f i n a n s o 
w y m  s t a n i  s p r a w y .  Rząd zamierza zapro- 
muować Dbie wybór e s o b n e j  k o m i i V  

i 4 za zadanie utorować drog^ rewi
zyi ustawy.

A j *

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj przed połu
dniem bar. Bienertha na osoonej audyencyi.

Nowy pojudynek Wolffa. Z Wiednia teleiomń 
ją: Pob. W o l f f  wyzwał na pojedjnek posła cza
BKiego Ko t l a r z a ,  który na Ootatuiem pośle zei 
niu Izby poałdw zarzucił Wolflowi, żs jako uczeń! 
uczył rię języka czeskiego i wypożycza! 0( dyrt 
która książki czesk!e, których do d îś uie zwróci!

Ofiar: rulety. Z W I e d r i a telefonują̂  nam: 
W tutejszym lokalu Tabaria zajtrzelił się wczoraj 
rr.no właściciel dóbr Tom. D o b r o w o l s k i  z Za 
s t a w n e j  w lialicyi DoorowolBkł wrócjł uiedawoo, 
z Monte Cano, gdzie s t r a c i ł  c a ł y  majątek.

Samobójstwo oficera. Z Wiednia telbgrafają: 
Na górze Rax na Semmeringa zastrzelił s.ę poru
cznik F r i t z D o b n e r  z jednego z pnłiiów dral 
gon iw, atacyonowanych w policyh Lobner —  jak 
twierdzą —  był mornuistą. Przed kilku dniami 
znikł. Wczoraj znaleziono'  jego .włoki na górze 
Bax Lekarze twierdzą, że zwłok! te leżą tam od 
z » ar tka. - . , ,•-/

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
M i c h a k  7 t f o n o p i ń s . k t .

N  J U >  E  A  N  £ .
Artykw j - w tym dziialą nie pochodzą cd 

redakcji).

P o d zię K O w a n ie
Nie mogąc wszystkim osobiście złożyć serdecznej 

podzięki, na tej drodze składamy Przewielebnemu 
Docbowieóatwu, Wnym Panom Przełożonym, Wnym 
Panom lekarzom Drowi Smolarskiemu, Drowi 
deckiemu ł Drowi Paóczewiczowi, następnie Kre* 
wnym, Przyjaciołom oraz Znajomym za przesłane 
nam współczucia oraz za liczny i iział w obrzę i/ie 
pog-raeuowym z powodu straty nieodżałowanej pa
mięci Męża, Ojca f Dziadka S. p. Edmandj Smido- 
frrtZU serdeot-y „Bóg zapłać".

M o d m n a

JQt. O . ^ b p y t i l B h a ,  K r z y k z t o f  ury 
' i i e r . K d v  .  Wynajmuje i sprzedaje pierw

szorzędnych fabryk fortepiany, ianina harmo- 
uie i pianoie z-a gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudzieitomiesięczno. lnstiomenty używane od 
cen najiuższych.

MJaoe i mmmi
c u iiiiM o ś if  „ H o a a j  R & io rin y “ ;

, i  30 styoznia.

Ii?'ino pulo.anlo v  Łizbonlo,
Paryż. L Lizoony donoszą: Obawiają się ta 

w y b u e n u  p r z e s i l e n i a ,  g r c ź n j g o  d l a  
r e p u b l i k i .

21qska Ai^bóia.
konstaHfynopol. W bitwie w pobliżu linii ko 

lejowej Hećżass, p o n i e ś l i  B e d u i n i  k l ę 
skę.

O obrazą mafestara.
Londyn. Dz.eDniki donoszą, że we śroaę roz

pocznie się proces przeciw Edwardowi Myliuso- 
wi, który ogłosił w styczniu w paryskim pi
śmie „Delwere.tor" artykuł, donoszący, że król 
Jerzy, jeszcze jpso książę Walii, zawarł na 
Malcie małżeństwo morganatyczne. Mylius od 
26 gmdnia pozostaje w więzieniu, albowiem 
nie zdołał złożyć kaucyi 20.000 funrów szter- 
lingOw. .

Oinma. \
Charbin. W  osiatnicb #8 godzinach zmarło 

40 osób na dżumę, między rimi 1 Europejczyk. 
W  dzielnicy chińskiej zmarło 149 Chińczyków 
ua dżumę.

Trząatonle ziemi.
Wierny]. Dzis o godzinie 6 rano odczuto tu 

10 s e k u n d o w e  t r z ę s i e n i e  z i emi .

Pe&sya dla. bróia &a wygnania.
Paryż. Z  L i z b o n y  donoszą, że wedle mfor- 

mac.yi„ D.ario Notizia", rząd przeznaczył eks- 
kióIowL Mauuelowl 600 funtów szterliugów mie- 

ęcznie. Czeki za raździeiniK, listopad i gru
dzień —  już wysłauo, r

z Auitryi i ułester.
C telegramy \N. Reformy41 z 30 stycznia.)

Rozdwojenie i  in d  adwobalów.
Lwów. W  sobotę odbyło się w hotelu Fran- 

iski “ aebran.e g r e n a  ad w o k a t ó  w ,, prze
ciwników wyboru ń. sz K en  a z e g  o prezyden
tem Dby adwokackiej lwowskiej,

Zebrani uchwel.li nałożyć n o w e  t o w a r z y 
s t w o  a d w o k a c k ;  e i wyrazili uznanie obu 
poprzednim wiceprezydentom Izby aawouackiej 
i członkom wydziału, którzy pu wyborze 
A s z k e n a z e g o ,  z r e z y g n o w a l i  ze swych 
godności. Co się ty czj wy boi u wiceprezesów 
■ira Stanisława Dubieckiego i Ediuand* ka
mieńskiego, to w myśl statutów, musieli oui 
przyjąć te mandaty

M a s o w a  deputŁ opa  c z y n i m y .
Wiedeń. „Sonn und Mon‘.agsztg ‘ donosi  ̂ że 

14 lutego j rzy będzie ao Wiednia m a s o w a  
d e p u t a c y a  s z y n k a r z y  z G a l i c y i  w 
s p r a w i e  k o n c e s y i  s z y n k a r s k i c h .  (W e
dle naszych informacji, deputacya ta wyruszvć 
ma z Galicyi 16 lub 16 lutego. Bizyp. red.).

Po zukniącia nmnê Or
s fraków, 30 stycznia

+ Julian Holik. Wjpółpracownih „Nowej Refor
my", zmarł dziś pc dłuższej chorobie, przeżvw3».y 
lat 27.

Zmarły wśród studyów uniwersyteckich poświęcił 
się dziennikarstwu i prze* 3 lata pidtowai w na- 
iz v  piśmie w dziale sprawozdawczym. Gorliwość 

w pracj, bystrość oryentacyl w notc wanin f ocenia
niu wypadków bieżących, cechowała pracę ś. p. 
Holik*, otwierając mu drogę do pn cy publicysty
cznej. Nienleczałoa cnoroba płuc, .-agarniająca tyle 
miodych ofiar, ni< os^czędzlłt i jego. Zmarł po ca
łorocznej chorobie osierocając żonę i troje drobnych 
dzleci-

Pogrzeb odbędzie cię we środę o godz- 3 popo
łudnia a domu żałoby przy nl. Szi?(c 24.

Sprzedaż mięsa argentyńskiego. Dziś odbywa 
się w dalszym ciągu sprzedaż mięsa argentyńskie
go, które prawdopodobnie będzie dziś zupełnie wy- 
sprzedane. Jutro będzie „ZwiązeK urzędników pry
watnych" . sprzedawał resztki miesi,, szczególnie 
rawslki fantowe tj. oćniapy. Tak więc w p-zociągu 
dwóch tygodni sprzedano lb.000 klg mięsa argen 
tyńskiego. ; ■

O ntpad n& uniwersytet Za L w o w a  tel«- 
fonnją: Od dwóch dni o.lb/wr się w uniwersytecie 
nuisowe przesłuchiwanie atademików rn sklch w spra
wie ostatnich zajść na uniwersytecl wowskim.

Akademicy cl * początku odmawiał! wszelałsb 
z. -.nfcd. Obecnie jednak, obawiając się widocznie 
aby icrinir wyzuaczonj - im pizei kootisyę dyscy
plinarną (do końca b. m.) nie upłyną!, ■ zgłaszają, 
się od sobory tłumnie do przesłuchiwania, któr« 
odbywa się w dwóch homtsyach: jednej komisy! 
przewodniczy prof. TfU, drogiej prof. LysLiowski.

Dzieciobójstwo. Ze Btanlsławowa tełegra"nją: 
Amelia Zalewska zamordował? tn dziś w napadzie 
szału swoje najmłodsze dziecko.

! ! !  r l K N I f i  ! ! !
Który miał się oabyć w Tarnowie we środę dn.a 
2 lutego b. g~nie odbędzie aię z powodu wa-̂

żiivch przeszkód. 1213 1 3'

B o le s ła w  S k ó r c z e w s k /
Doktor wszech nauk lokar iLich

przeżywszy lat 62, po długiej 1 cl«żbiej eht 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w 

Panu dnia 29 stycznia 1911 r. 
Stroskana żona wraz s dziećmi i wnukami za
prasza na wyprowadzenie zwłok, któro odbę
dzie się we wtorek dnia 3T b. m. o g. 3 po 
południa z domu żałoby L  18 przy oh Bato
rego, wprost na miejsce wiec mego spoczynku.

Nabożeństw: żałobne 
odprawione zostanie we środę dnia 1 lutego 
b. r. o godzlnli 10 rano w kościele 00. Ka

pucynów. ____

121H 1 2

Specyalistn cńorńb skórnych ? wenervcr"\v

□r Mieczysław BERGER
b. as. poukln. wiec chorót skorn. i weuer.

długoletni lekarz zdrojowy w Iwoniczu 
ord. oć g. 9— 11 i 6— 6V» (I»Me 2— 3)

W  K R A K O W it 
R Y N E K  G Ł Ó W N Y  B-G 32.

.1121 3 3

* ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dft Tabora
S z e w s k a  1 5 .

Ordynuje od gudziny 9 —12 i od 2— 6. Dla F. T. 
Pedagodów i Pp. Akademików zniżki. Ambulatoryuin 
dia ubogich od 8— 10. Dla siużby ceny względne 

li3 3  3 3  ' ;

Uniónbanka631 Akc Bankt 
Jei„„ikt b»6— . Akore Kolei

5“ ' J m  f S  y S ^ l - a r e a , .  671-50. Ah 
r r „e «K i7 ^ w i - j  tureckie

won 
Aatyi iyk-

E u r ^ a  t e i e n r a i M C z a e .  . ,
e Wleiiau, sa styon ia. iGierda *orwow»
Mark 117*35. tten-. « » , ) '«  ®a(f -  , ! 7S A ^ kaT„ 

węg.e«k* 91*0. 5
„ — U. kred.
Unionbanka 63>- 
derDajJcn bU6‘—  
oardy 116'— . A 
aiow .i 87& —. A
“óS-afcHnolf 254’- .  Sk: j a 484’ćO. Aucyo gaiio. Banku
bipotecznjgc 0—-—.

U»po*OD*“aie: i pokoi ne
Berlin. 30 stycznia, i tielda poi. ‘uaa.f
Akcye żreuymwi 21362 Tov 4y -.ontewe 196 87.
Uspostaitaie: Bpokcjne.

Gietua warszawska.
Warszawa. 3b stycznia.
4-procentowa renta rosjjsk?. 96To rt.; pren-m* ka i 

1864 roku 483-— rb.-, pumiówka i lG6t> roku. 379-—. 
4‘ 1,-proc. oOlitscje m VVai&z*“?y ol'6u; &-prw po 
eska rosyjska I emisyi *79-50 rb.-, 6 proc. poryeska 
evis-i 3?o-50 .Jaciwekie f 30--;•kio 93-05; 4-proo. listy siemcrie 93-8C ro., o-proc. U- 
tj uĄ ktU  Warasa y  » « ’oO r t . ;  ZS.-prcKT-.nma-o Oet 

miasta Warssawy 91-65 rab.i.
*3-30 ru t.; akcjr, miasta L u U ' 6*2 50ira .. a r  
h .udlowe .* warsaawsaiog, 469-—  raf*-- . a n ,
3 1 5 - -  i k -  S i.ractuw ioe Ł 2 6 -  r t .; LUpc.
.'..laki 773—  Z a w ie r a . h90-—  rb.. _vraiu6w 2 6 . U  
rb • Patitów 154-75 rb.; 6-prou. lOtrkowakie 92-ly rb.t. 
Joma-^zwete C80’— Berliu 46-24. .

■. Giełda zuożewa. 
bitdjpeszh bO etyczaia.
Paseuics na kwiecień 11*39 do i 1*41; pese .lca na maj 

H-24 do 11-25; psreniot na patduerniic i0'50 do 10-51;- 
i-to na kwiecień 8*12 do 813; żyto ua paid.iernik 7’9ł 
dc 7-95; owier na kwiecień 8 6f do 8-69; o w i t s  na pa-, 
tózu-iik O-— dr C‘—; knknrudaa na maj 6’7* do &‘7&; 
rzepak na sierpień 13-70 do 13-80.

Oferty mierne, cheć kuour Mabs, upoaabisnie silu 
zimno.

nSaL ion“ do grania
bieliznj' z marką uebrouną „koszulką", do nabyci* w Każdym 

Bklep.e; paczki po 40 i 20 haL Trzeb? żądać wyraźnie „Saponu1 
i nie brać nic innego. Grubo się oszuka kto z?miast „Saponu 

kupi jakif inny bezu nrtościowy proszek.
Wyrób oh»n , fabrysi ,Ergt«eu Citsławe Nagórtkliji w Starogai.zlc (Ka. PorraAatiay.

są dobrane środki pomocnicze w „Macierzani(Oweni“  mydle prawdziwmn W. Bracha. Mydło to d<ist reśliane i natłuszczone i curoui 
skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się pleć uzysu świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalanie, wągry, pryszcze, 
czerwoność rąk i nosr i odmrożenie i u. d znikają, a przy nadmiernym Juszuzu staje się płeć matowa. Wszędzie" do RaDyciai

lub w  g łów n ją . skłudzic;



Nr 48. N O W A  A E F O A M A

Vł pensyouecie
dla uczniów szkól średnich
(P ia t  Riaryacki I. 9, - - II. piętro).

Dom p. Czynciela.
może znaleźć umieszczenie na órngie nółru*,Łe 
b. roku szkolnego jeszcze dw óch uczni iw . 
Obszerne, jasne mieszkanie z nowoczesnemi u- 
rzadzeniami. - Zdrowy, obfity wikt według 
wskazówek lekarskich. — Troskliwa opieka 

i pomoc w  nankach. 1210 j 4

M l«saLien damskich poszukuje robota w prywa 
tnych (Kunach lub w więaszej pracowni. Anna 
Schbngut, nl, Dietlowska 38, II p., drzwi 28, 29. 

1138

W  f e r l i o g i a i i e m
przyjmie nauczycielka szkół wydziałowych z Kra
kowa, egzamii-a z odeń., uniwersytet, jedno lub 
dwngudzinn,, lokcyę. Jęz. polski, niem., lit., his*, 
i inne. Zgł. ć. 10 lutegi. Kraków, ul. Szewska 
26. (od plant). P. W  Chojnowska dla A. R. 

1196 1 3

O s o b a
młoda, inteligentna, władająca debile językiem 
niemieckim, poszukuje posady jako towarzyszka 
starszej osoby, lub do wyręczenia pani domn. 
Zgłoszenia listowne pod B. F. poste restante 
Braków. 1209 1 3

litfl!
z widokiem jak najlepszego rozwoju, nawet dla 
nie fachowców z m dym kapitałem, dc sprzeda
nia zaraz. Zgłoszenia z adresem pod S. P. W . 
poste rest. K lu k ów , za okaz. LwRu inserat.

1192

? e s z « ^ j ?  s ię
natychmiast k oresp on d en ta  z dokła
dną znajomością języka polskiego i nie
mieckiego w słowie i piśmie, ze steno
grafię. i pismem na maszynie. Zjedno
czone fabryki farb :,,M'erkur<!, Sp. z ogr. 
por., Kraków. 1208 1 2

POEtónję (tfl k ip a
małej willi lub domn z ładnym ogrodem. ewe«t. 
odpowiedniej parceli poi budowę (w Wielkim 
Krakowie). Dokładny opis i cenę proszę prze
la ć  pot. A A. poste restante Kraków, okazi
cielowi 10-koronówki serya 1685. 1121 2 3

P o w o z l k
ukryty na jednego lub parę koni , wraz 5 gzor- 

kami, w najlepszym stanie, za 650 kor. do po
zbycia. Prądnik Czerwony 1. 104, przy króle
wskim gościńcu, ostatni dom na lewo. 969 3 3

w i w m w n w w w w ł ł w w w

Zdoinego, samodzielnego

(izr.) z działu konfekcyi męskiej, wła
dającego językiem polskim i czeskim, 
poszukuje J. B o r g e r ,  M oraw sk i. 
O straw a, Grossegasse 64. 1070 3 3

- - - - - - .................

uiuuu^y
metodą Berlitza udziela tante H" S.-G. 
Ul. Starhowibiego 14, parter na prawo. 

910 7 10

B A L U J !  S Z T U K I
w salach magazynu foitepianów lirmy:

R .  G a b r y e l s k a
Rynek główny 35 {KrzysztoIory)r

Wystawa najnowszych dzieł

M m  L W k i
Pastele i grafika

wiaty ^  pejzazi, ryoacy i aruhitektofa 
1019 z Jaremcza 8 o

Balon otwarty od godziny 9— 7 wieczór. 
Wstęp D-zplauy.

Sprzedaż także na spłaty ao 20 miesięcy.

Z powodu wyjazdu
do npfzedania encyklopeJya Olgerbranda i inne 
daini. Tamże Idlk ładnych oh -azów. Zglosze- 
tot. pod „ D * J e l o “  postn restante R i  d k  iw ,  
ba okaz. kwitu inserat. 1193
— ----------------------------------------------------------------------

u Starym Te-iłrae u Mowie.
Wyda.e obiady po dwie korony z  4 dań. Ko'acya 
k  la oarrt. Potraw /  zew jze świeże i smacznie przy
gotowane. 5 gabinetów dla wriększych i mniej
szych lor:.rzysiw, oprócz tycnze gabinet n 
aiób 3C a pianinem °rzyjmnje się zamówienia 
na uczty weselne, zebrai' a towarzysKie. pikni
ki i  t p. zabawy tak w lokalu res'auraryjnym, 
jakoteż do domów prywatnych. Z  poważaniem
1194  i  «  A .  M o r a w i e c k i .

Maszynista
łdoiny, ouznajomiony zc światłem elek- 
trycznem i centralnem ogrzewaniem. — 
Czeladnik piernikarskl młodszy, znajdą 
eaj<jcie w parowej fabryce ciast i cu
krów Staniiława Gurgula w Jarosławiu.

1135 1 3

APTEKA
w większem mieście do wydzierżawienia. 
Kaucytt znaczniejsza. Zgłoszenia pod 
fi . S .  100 poste restante Lwów, główna 
poczta, za okazaniem kwitu InFeralowe- 
go. Oferty nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. • 181 1 3

s l ą
umeblowanego pokrju z fortepianem od 
1 lutego 1911. Zgłoszenia z ceną pod 
F. B. poste restante Kraków. lies

Akuszerka Joanna Sikorowa
ul. Karmelicka 34

oznajmia P T Paniom o swoim powro
cie z Miskolcz i poleca się nadal w swoim 
zawodzie. 1187 l 3

Masło deserowa
wysyła Mleczarnia dworska Chorobrów, 
p. Sokai. 1178 i  3

Z  m a te m a ty k i
fizyk, i iiist. nat. przygotowuj e do matm>, uraz 
udziela korepetycji ucznion gimn . za wyna- 
g rodzeniem w stosunku 1-20 kor. za godz., słuch. 
IV r. filo/. Zgłobzenia: Bolechowsn.1 , uniwes. 

953 4 6

821 4 0

Do sprzedania
urządzenie całej cukierni. Wiadomość 
u łiizeziny. 728 8 10

Dom handlowy i !:onc, biuro pośrednictwa Adama WMtkieflc
w Kiakowie, ul. Szewska 11, wejście od ul. Jagiellońskiej. Telefon Nr 1U04.

pjle..e wielki wybór kamienic, parcel budowlanych, tak w śródmieściu jakoteż w Wielkim 
Krako.ńe, oraz n.ajatki ziemskie, realności, wiiie i t. p. bardzo korzystnie do sprzedania. — 
Kilka kamienic i parcel budowlanych w aDelnicy IV-tej okazyjnie do nabycia 799 8 10

¥/łasne
wyroby!

W łasn e
wy/oby!

J a n  t t e t o w i c z
sklepy własne:

Livo ^ v, K ra k ó w  i
poleca. 1137 l o

P ra w d z iw e  u tie k o  o g ó rk o w e  1  k o ro n a .
P r a w d z i i i y  l i r  m  o g ó r k o w y  1 k o r .  
^ r a w d z m y  P u d e r  o g ó r a e w y  1 k o r .  
P r a i v d z l w e  M y d ło  o g ó r k o w a  1 k o r .
O d z n a c z o n o  s r e b r n y m  m e d a l e m  c.  k ,  M i n i s t e r s t w a  ha n d l u .  ’

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy, Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko

wyrobu

M N A  , IIIM A T ® W t€ £ A .
'MFHi.......

tisifgttRto Um w
F lo r y a iV k a  3 9 , teleS. S@bQp poleca:

Serao. W łosy  S a m so jta , powieść \ k  3-—
Tołstoj, 1  m o ich  ła t d z ie c in n y ch , p o w ie ś ć .......................................................K 3 —

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1170 l 3

Jfonieaziaiuk; 30 Stycznia 1971*

 , r .  JH H łi  .........,
z działa korzennego, delikatesów i win, zaoiny 
ekspedyent, władający językiem polskim i nie
m ie c k im  w słowa i piśmie, p.agnie zmienić po
sadę od 1 marca. „Pomocnik" poste rest. Jordanów. 

1009 2 2

Co w;::a ę "a
2 pokoje bardzo duże, frontowe, z przedp., bez 
mebli, (ul też 1 pokój umeblowany; tamże pry
watnie obiady z 3 dań po 1 kor. Linia A-B, 
43, III piętro. 1002 5 5

. .  W  iz ie d z is a e ii ”
naprzeciw dworca kolejowego, z powodu objęcia 
innego przedsiębiorstwa, jest do sprzedania

Hannę1 z ksnteitcya i cielizna
oraz z konesyą na tandete. Zgłoszenia: J. Lan
ger, Bielsko, Tempelstrasse. 959 3 3

Dla sprzedaży artykułu elektrotechnicznego 
p ostu k u j e się

' u r z ę d n i k a '

ze stałą pensją, do zajęcia całodziennego.
“ isemne oferty pud S. F. 2 0 0  należy prze

syłać do uł. Ageacyi Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2 . ' 1114 2 3

Niniejszem zawiadam.am Szau. P T. Publiczność, że magazyn mój
poó firmą:

, m .  ' K n o ł i i t e i *
na parterze w realności n > oj ej pod I. 23 na Stradomiu przeniosłem do tego 
samego nomu na ~  - *  ■'—  ̂ ' ......................................................... . Jbł5 i  4

obok mego mieszkania, przeto też z powodu znacznie zmniejszonych wyda
tków spizedaję tanio i daję na spłaty miesięczne. Najnowsze towary na ooecny 
sezon, jakoto: Plusze, welwety angielskie, materyały sukienne, wełniane i je
dwabne na kostyumy, suknie i bluzki, oraz nowości karnawałowe w sukniach 
koronkowych, Liniowych, w popelinach, crepe de chine. - ,

Wielki wynór dyw an ów , hap p p is z o ^ y a h  i b a ra n k o w y ch  
pwrtyer, s to r  timowych i fira n ek  po znacznie zniżonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy P. T. Publiczności, polecam się 
łaskawej pamięci t J J ,

W a l n e  Z o r o m a t o i o
nc.wszec.hneg^ T ow srzy stw a  budo
w y tanieli doa.ów  m ieszkalnych 

i dom ów  robotn iczych  - (
odbędzie się w  niedzielą dnia 5-go

5j . r. o godzinie 12 w południe 
w żydowskiej Czytelni ludowej przy 
ulicy Bocheńskiej 1 7. —  Przedmiotem 
obrad będzie zmiana statutu w celu u- 
czymenia zadość ustawie o funduszu 
mieszkaniowym. —  Stosownie do prze 
pisu §■ 32 statutu wystarcza obecność 
, /l5 części liczby członków.

1200 Z arząd .

K a w a le r
hsffcHi>\vTBi>, z działu korzennego i wyszynku, 
lat 27 mający, któryby pomógł prowadzić inte
res, ożeniłby się z córką starszego kupca, lub 
z wdową posiadającą interes, bez względu 
na miCjS-owc-ić. W . Si poste rest. Fodgórzn, 
do 1 lutego 1911 r. 914 9 10

Na raty maszyny
do szycia i haftu — poleca 
największy skład w kraju
1175 firmy 2 0

R .  P a w ł o w s k i
w Krakowie, Rynek 18.
Cenniki z hlstoryą maszyn darmo i opłatnie

P r e z e s  f̂ sAi4£orozei

Banku Związkowego w Nowym Targu
zaprasza F T. Członków Towarzystwa na

Z ^ y cią fg is  Ogólne Zgroiuadi& nia
które "odbędzie się w lokafuTTuwaizyśiwa we wtorek dnpn, 7  Faate^o ^,9!1 r . 
o godzinie 6y2 wieczór z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1. Odczytanie protokołu ostatniego ogólnego Zgromadzenia;
2. sprawozdanie raenunkowe Dyrekcyi z roku ubiegłego;
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z rachunków i czynności Dyrekcyi w roku 

ubiegłym.
4 . Wylosowanie jednego członka Rady Nadzorczej i wybór jednego nowego 

członka tejże;
5. Wybór komisyi rewizyjnej na ros 1911.
6. Wnioski co do rozdziału zysku w ubiegłym roku osiągniętego;
7. Wnioski samoistne,

linieniem Rady Nadzorczej. >llaa
Sekretarz: Prezes:

M en d ler  M a x . 'ib iń s lti  M a rcin .

Magazyn mebli
kuchennych, przedpokojowych, paki 
na węgle patentowe, zmywalnia naj

nowszego stylu, poleca

E. Plossner, Eraków
82<j Szewska 21. I. piętro. 6 48

Cichulski i Królewski
(dawniej H. Wierzycki)

handel halanteryjno-drobiazgowy w Tar
nowie , przyjmą zaraz u c z u l a  do 
praktyka U99 i 5

Wyborne 
mleko dworskie
z odstawą do domu, w większych lub 
mniejszych llościnch w zaplombowanych 
blaszankach, wysyła Zarząd folwarku 
Siarczanu Góra, p. Sweszowioe.

Wiad mości udziela z grzeczności fir
ma p Wieczorku w Sukiennicach.

1195 1 3

P r o s z ę  z a i ą d a ć
gratfs 1 inaho

mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 3000 odbitek" zegarów, 
wyrobów złotych i srebrny ul- instru
mentów muzycznych, wyrobów ze 

stali, skóry, rękod.ii niozyob. brom i t  i .  
o , i , ,  nadw. dojt. n.INNS KOA U D , dom 

wysytKowy w Briix Nr. 2929 (Czechyj. 
Prawdziwy szwajcaiski uiklowy ^egarelr emont. 
pat. "ystei iu lto3kopf 6 K. 3 zegarki 14 li, 
R-jestr. nik) .yy kotw. zegarel. rem. ,Adier 
Roo.'copf“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek re- 
montear 8-40 K. Niema ryzykal Wymiana lnb 

>yrot pieniędzy. 756 2 5

> f v i ł t i i u M W i « i  i r u f i  m i n

Nieodwola nie dnia 1 lutego 1941 roku ciągnienie
f f W W

Lotef.ęi iwlpzdkowel
ra dochód Ochrony dla dzieci i Towarzystwa ratunkowego.

1.500 wygranych og%e? vf3rt-.fci 55. -00 Horett.
G ł ó w n a  w y g r a n a  w a r f t e s d  :  ; o . O f  g  k o r o n .

. Losr po I koronie do nabycia w trafik»"h, kolekturach loteryjnych _
 -i  kantorach wymiany.  ____   '^  250 3 8 S

f l ł l iÓ M ł l      . . 1

Z popularnej biblioteki przyrodniczej, wydawanej, pod 
redakcyą Dra Ł runep&, s»r(.Ń U iiiw . Jaffiell., wyszły
d o t u d  n a s t ę p u j ą c e  t o m y :

Kuźniar, i  przyrody Tatr z licznemi rycinami j 1 i K 3 
Kiem ik. Żyelo w nurtach Oceanu z licznemi rycinami K S 
Nitsch. Mowa udu polshiego : mapą . , . . . . . .  K 3

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
SulatJ główmy ii kjięgał-ui Łoona Frommtja w Krakowie, ulica 

Floryańfska 39, telefon 1060. mi i 8

dla. p- T - “U n ik ó w  
fi. f i P a a . m  państwowych, autono
micznych, ficerów, sd Yokałów. nolaryuszy, le
ku, zy, inżynierów, księży, p.ofeso.ów. .lanc . 
pieli i straży skarbowej, ńo najmuzliwszej wy- 
, akości na 30 letnia, sp.a ę, załatwia za Kon- 
(iyktem i oez i informacyj w sprawie ubezpie
czenia na życio udziela ustnie mb pisemnie 
HcarezuLtab^a „B e aiaten - V crofn n » w e  
LwowSe. Kopernika 28, II p. 496 13 13

ASTMA
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, 3oulevard 
St. Martin, Paris. • 168 15 36

już nie zmieniam mydła, odkąd używam 
Bergmana myał? liliowego z koniken
(znak konik) z fabryki Bergmann i Sp. 
w Djecz^nij n. Ł., gdyż to mydło jost 
jeóvnie najskuteczniej szum ze wszystkich 
mydeł leczniczych przeciw piegom, iakr I eż 
do pielęgnowania pięknej, m ękkiej i de
likatnej cory. Kawałek 80 halerzy — do 
nabycia we wszyskich antenach, dregm- 
ryach, składach perfum i t. d. • 37 30 5C

Prawdziwe wiedensińe harmonijki
najlepszej jakości i h<udzc 
mocno wykonane. Nr 17/1 
10  tastrów, 2 rejestry, 2 
basy, dobrze wprawiony 
miecb, silne tony, jasno lub 
ciemno politurowana opra 
wa, 32>;16 cm. mające, jo- 
dnorzędne 16 K, takiesame 
z taśmą do noszenia I-a. 

stalowemi głosami 20 K, Nr 610/III 'I* 19 ras
trów 2 roj,, 6 basów 27x16*/, eta. ma ące,1 
2 rzędowe, z.eszła oakiesame wykonanie iak 
Nr 17/1 18 K. Takiesame 33 <17 cm. 21 K. 
Z rzemykami do noszenia o 2 K więcej, icina 
ryzyka I Wymiana dozwolona lut zwrot pieni (dzy I 
Wysyłka za zaiiczką! — C. i k nadworny do
stawca 1 L.nns K o n r a d ,  Briix 'IPdS,
Czechy). Katalog główny z 3.000 odbitek za-
(Larrao, opłacony. 9 3

Panda
z dobrej loaziny, wykształcona, sympatyczna, 
sz ka posady|dr* samoistnego za.'zadu domn lub 
jako towarzyszka, „ P o s a d a  W .  Z . “  posti 
restante K r a k ó w .  ±lbi  1 3

1 0 1 B 1118
poszukuje rutynowanego k o i* e s p o n d e n ż a  
polskiego. Z " :ęcie tylko w godzinach popołu- 
du.owyci Zgłoszenia pod „ B i e g ł y  8 0 “  po
ste rest. K r a k ó w . 1190 1 ó

Hifó! Miód! pszczelny!
czys.y, aeseiouy. z w*asnej pasieki, w  ń kg. 
puszkach 6 kor , kuracyjny lipcowe 5 kg. 7 kor., 
wysyła Franciszek Kram.irez-k w Podliaićacli. 

1179 1 5 '

.P « -k ć j  f r o n t o w y  .
jest do wynajęcia zaraz dla starszej iuteligi-L 
tnej pani lub starszego pana, przy również 
inteligentnej osobie, wraz z całym utrzymaniem. 
\v iadomość ulica W olska 21, I piętro, |front, 
drzwi na prawo. J189 1 2 ;

. Ha
lubnscej spokój, pokój front., umebl.. ni. W ar
szawska 3, I piętro, na lewo. 1172 1 8

' A g i s@ 5 a o i s s
Kawaler lat 97, z ukończoną szkołą rolniczą 
i 7-ietnią praktyką, poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać z warunkami, A g r o 
n o m  poste rest. B raków . -118u 1 3

w miusteczl ach i wsiach mieszkający, potrze- 
uni do zjierania zamówień na artykuły gospo
darcze. W ysoka prowizja. Zgłoszenia p''semne 
przyjm uje „Ostoja", Kraków, ni. Batorego 4, III.

I i 86 1 3

L e ś n i k
poszukuje posady od i  marca lub kwietnia b. 
r. Posiada 12-ietnią praktykę w gospodarstwie 
leśnem, ouznajomiony z m anipulacją lasową 
i jest dobrym myśliwym. Zgłoszenia pod C. D. 
po te rest. M szana Dolna, ■ 1198 i  3

W ill
kostyumów stylowych, różnych epok lub kom- 
Dozycyjnych, dobrany-,h do twarzy i indywidu
alnego typu danej pos aci, dostarcza osoba ob
darzona pewnym zmysłem artystycznym i stu- 
dynjąca w tym ki-runku. Wiadomość ul. Zwie
rzyniecka 25, I piętro, drzwi 5. 1150 1 3

Poszukuje się zaraz żonatego
O g r o d n i k a  ;

Zgłoszenia wraz z odpisem świadectw. 
Majętuość Polna, poczta Stróże. 1205

PoszM zorrz
słonecznego pokoju kawalerskiego, na parterze, 
w pobliżu tramwaju, z utrzymaniem. Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod Mieszkanie poste re
stante Zwierzyniec, za okazan. kwitu inserat. 

” 54 3 3

Mn Zpiaitojtie
Członków

Spółki roiRiczb-przsmysłowBi
w Podgórzu

Stow. zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręną odbędzie się dnia 9 lutego 1911
o gudziuie 6 po poi. w lokalu własnym.

P o r z łjf le k  d z ie n n y :
1. '/dczytanit ■ protokołu z osratn.e^o 

Walnego Zgio.nadzenia; '
2. 'Tdzijleniii D  rekcyi absolutoryum 

z racaunków i czynności za r. 1910 
(§ 41 W  i.) ;

3. Zatwierdzenie wniosku Kady Nad
zorczej co do rozdziału zysków i strat 
(§ 4 iv  _ _ ' |

4. Przyznanie i oznaczenie wynagro
dzenia członków Rady Nadzorczej

5. Wybór jednego członka komisy' 
szkontrującej;

6. Zmiana statutu; 1204
7. Wnioski członków.

W Podgórzu, dnia 28 stycznia 1911.
Rada Nadzorcza Spółki roln.-przcmysł. 

■ w Podgórzu t
Stow. zarejestr. z ogran. por.

Sekretarz Zastępca Prezesa
M a tu lu  m. p. M a r y e w s k i  m p.

Kominy
fa & r y c u ie

buduje
liii. Roman Z. Ciesielski
K«*aków —  Garncarska 14. 

196 5 o • • Telefon 1079.

■ ■ ■■ ■■

Sannie baf iwe, gotowe, 
paryskie modele, ko- 
slyumy, toalety wizyto
we, bluzki gazowe, ko

ronkowe — poleca
Magazyn sukien damskich

f ó t t e M  - L M B t z
«  Krakowie, tostow a f .

Zauó^-eni a wykonuje się w 24 godz 
(Jeny bardzo przystępne. u si i  s

Główna w/g._na & G C .3U 0 r a t lu ć  4 ' złotem * ciągnienia lo s ó w  'f| lP t!ck ięh , 
które się odbyło 1 grudnia 1908 przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu.

6  ciągnień na tok —  najbliższe jnss 1  lu t e g o  1 9 1 1  
g ł ó u n a  ir y g r u n a  u a  p i ’* o in Iu n  fr a n k O w

4 0 0 . 0 0 0  i fiaukó w  2 0 0 . 0 0 0

Teoki kierówgik
p oszu k iw a n y  do samodzielnego prowadzenia fiie rw szo rz e d n e g o  
tnkłp.du (proaukeya 10 n u lian óir  c o g ie l  i d a c h iw e k  najwybor
niejszy materyał) z teuretycznem i praktycznem wykształceniem i zaol- 
to.ścią r o z s z e r z e n ia  p i-odukcyi n . n ow e  pop ła tn e  artyku ły . 

Tylko p ierw szorzęd n e  s iły  tak pc d względem tech n iczn ym  ja k  
k an a łow ym  znakomite, mogą się ubiegać. Dyskrecya zapewniona. 
Życiorys, odpisy świadectw i w irunki pod K. li. przyjmuje Gł Agen- 
cya Dzienników i Ogłoszeń J Hopcasa i A. Salomonowej, Sławkow
ska 2 w Krakowie. H97 l  3

złotem bez potrącania —  jeszcze zawsze najtańszy los!

1 los za âtńwkf okeid 270K lub na45 mies. po7K. 3 I05!  hjko na 46'/, rat miesięcznych po 20 K-
2 losy tytko u  44*/2 raty miesi; tint; po 14 K. 6 ,05®v- W k  na 45 rst miesięcznych ro 34 K-

tDJMT K ażd y le s  m u i. b y ć  wj'® hgnię(y.
Natychmiastowe wyłącza» prawo gry już po złozenin pierwszej raty na prawne potwier
dzenie knpna. —  Zamówienia prze .azera pocztowym. 9^3 g 6

Wiedeński dun wymiany Rekerł Reitisr, Wiedeń IV Hauptstrasst 20. — Tylko PaulaiMhof.

Wyłączne zastępstwo na Galicyę
pierwszorzędnych, bardzo pokupnych przedmiotów patem 
(maszyny do rachowania Adix 36 K i in n y c h )  do oddani 
pod bardzo korzystnemi warunkami tyli o poważnej osoli 
stości. — Zgłoszenia: Paieniverwaltungs- Bureau Siernber^
Olomaniec. 1201 1 2

Z JDmkarni Literackiej w Krakowie, ul. 10. Rządca drukarni L. g . Górski.

\


